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W obronie godności narodowej

Syndykat dziennikarzy Ś ląska  i Zagłębia Dąbr.
protestuje przeciw niszczeniu prasy polskiej w Niemczech

’K ATOW ICE 8. 9. N a nadzw yczaj 
n y m  posiedzeniu zarządu syndykatu  
D ziennikarzy Ś ląska i Zagłębia Dą 
brow skiego odbytym  dnia 8 bm. po 
wzięto jednom yślnie uchwalę, av któ 
rej między innym i stw ierdzono, że U- 
staAvodawstAvo Trzeciej Rzeszy oparte  
na ŚAviatopoglądzie narodow o - socja 
listycznym
nie uznaje istnienia av Niemczech p ó ł  
toramilionowej masy ludności pol­
skiej.

KonsekAveneja togo stanu  rzeczy a a * 

połączeniu
w wzrastającym stale systemem gen* 
manizacyjnym grożą bytowi Polaków 
W' Niemczech.

W szczególności ustawodawstwo pi a 
soAve Niemiec użytkowane świadomie 
do systematycznego niszczenia prasy 
polskiej a v  Niemczech przyniosło w wy 
niku katastrofalne przerzedzenie i tak 
już niesłychnie szczupłego zespołu 
dziennikarzy polskich w Niemczech, a 
świeżo zapowiedziane represje wobec 
redaktora Pieniężnego z Olsztyna s ta ­
nowią nowy etap w świadomym dąże­
niu do zupełnego zniszczenia tam tej­
szej prasy polskiej-

Ustawowy zakaz uzupełniania skła­
du redakcyjnego pism polskich zapo- 
Aviada ryeliły tragiczny koniec druko- 
wanego sloAva polskiego av Niemczech.

Dbałość o interesy narodu polsk o 
go i poczucia godności narodoAvej^ 

nakazuje odpowiednią reakcję  
i przeciwdziałanie.

W ZAviązku z tym zarząd syndyka 
tu  dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą 
broAvskiego av proteście przeciwko sy 
stemoAvi n is z c z e n ia  p rasy  polskiej aat 
Niemczech uclnvala co następuje:

1) Wzywamy wszystkich kolegów 
zo rg a n iz o A v a n y c li a v  syndykacie Dzień 
n ik a r z y  Śl. i  Zagl. Dąbr. do 
zerwania wszelkich kontaktów zuavo- 
dowyeh z dziennikarzami prasy nie 
mieckiej Avyznających ideologię naro 
dowo - socjalistyczną.

W szczególności odnosi się to do 
dziennikarzy z .,Oberschlesiseher K u 
r ie r”, ..KatfOAvitzer Zeitung" i „A uf 
b ruch”. oraz do miejscoAvych oddzia 
1óav p rasy  niem ieckiej z Rzeszy.

2) Zarząd Syndykatu oświadcza, że 
dziennikarze zorganizowani w Syndy­
kacie nie będą uczestniczyć w kon teren 
cjacli zwoływanych przez władze admi 
nistracyjne lub samorządowe wspólnie 
dla prasy polskiej i niemieckiej. Dzień 
nikar/e polscy zorganizowani w Syndy 
kacie będą uczestniczyć tylko w konfe­
rencjach na które będzie zapraszać Avy 
łącznie prasa polska.

3) Dokładne przestrzeganie wspom 
nianej reakcji moralnej, jako protestu

wobec brutalnego ucisku prasy pol­
skiej w Niemczech, obowiązuje wszyst­
kich kolegów* Syndykatu Dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego-

4) Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego w yra­
ża wreszcie opinię, że również Związek

Dziennikarzy R. P., jako całość przez 
odpowiednią uclmałę swych władz na­
czelnych poAvinien dać wyraz reakcji 
moralnej Avobec grozy zniszczenia p ra ­
sy naszych Rodaków' w Niemczech"- 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

Zmiany na stanowiskach wojewodów
Płk. Gnorński opuszcza Kraków

WARSZAWA. 8. 0. Na stanowi 
skaeh wojewodów zaszły następujące 
zmiany: Z dotychczasowych zajmowa 
nyeh stanowisk zwolnieni zostali: wo 
jewoda białostocki Stefan Kirfiklij. 
wojswoda lubelski dr. Józef Różnioeki 
oraz Avojewoda krakowski Michał (ino 
iuski. który jednocześnie delegowany 
został do zarządu centralnego mini 
sfra spraw wewnętrznych.

Jednocześnie mianowani zostali:

wojewodą lubelskim dotychczasowy 
wojewoda poleski Jerzy Albin Tramo 
eoiirt, na stanowisko zaś wojewody po 
leskiego powraca Wacław Kostek- 
Biernacki, wojewodą krakowskim mia 
nowany został dotychczasowy proku­
rator sądu okręgowego w Przemyślu 
dr. Józef Tymiński, wreszcie wojewo 
da białostockim mianowany został do 
tyehczasowy starosta av Kaliszu Hen 
rvk Ostaszewski.

OBRADY
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA. 8. 9. W czorajsza Ru. 
da Ministrów obradowała na tem at ra  
tyfikacji umÓAV hand]OAvych mniejszej 
ważności z państwami, z którymi Pol 
ska jest luźno zAviązana.

Prowadzono też rozmowy na tem at 
ostatnich wydarzeń.

S te f  OZU. płk. Koc
wrćcił  t o  Polski

W ARSZAWA, 8- 9. Pik. Koc po 
poAvroeie z urlopu z Monte Cantu objął 
urzędowanie w OZN- Jak  słychać, przy 
gotoAvujc projekt ordynacji wyborczej

Wczoraj płk. Koc był przyjęty przez 
prem i era Składkowskiego,

Zakończenie strajku
na kop. „Halena"

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że strajkujący robotnicy na kop. 
Helena po 4 godz- naradzie postano­
wili opuścić podziemia pod warunkiem 
że suma 160.000 zł. zostanie rczdzio.o- 

rniędzy strajkujących. Postanowilina
oni jednak przebywać av podziemiach 
do drwili, gdy postulat ten zostanie u- 
zgodniony ze starostą i inspektorem 
pracy, co ma nastąpić av dniu dzisiej­
szym.

2 miliardy jenów na kampanię chińską
PARLAMENT JAPOŃSKI WYPOWIEDZIAŁ SIE ZA WOJNĄ

Japończycy sforsowali  m j r  chiński
TOKIO, 8. 9. A gencja Domei dono 

si: W czoraj av godzinach popołudnie; 
wych przed zakończeniem nadzwyczaj 
nego posiedzenia izby reprezentantów 
posloAvie uelnvalili jednogłośnie trzeci 
p ro jek t dodatkoAvego budżetu, przezna 
czającegtT sumę 2 m iliardów jenów na 
pokrycie kosztÓAV kam panii w Chiiiacn 

Uchwalono lw n ie ż  11 projektu* 
ustarv, przyznających rządowi prawo 
postaAvienia Avszystkich japońskich or­
ganizacji ekonomicznych na stopie w o

jennej oraz sprawowania kontroli nad 
przemysłem japońskim. CzłonkoAcie 
izby reprezentantów uchwalili wreszcie 
jednogłośnie utrzymywać zgodę naro­
dową i przestrzegać zasad zawartych 
w przemówieniu cesarza z dnia 4 bm- 

LONDYN, 8 9. Na froncie północ­
nym Japończycy sforsoAvah mur d u ń ­
ski i wkroczyli do prowincji Szan Si. 
W odległości około 90 kilometrów od 
Fckinu Avojska japońskie atakują dy­
wizje chińskie, okopane w górach. - -

Wiochy nie wezmą udziału
w konferencji śródziemnomorskiej

RZYM, 8. 9- Jak  to było do prze­
widzenia, rząd wioski odrzucił zaproszę 
nie do udziału av obradach konteren- 
cji, mającej na celu położenie kresu p i­
rackiej działalności tajemniczych iodzi 
podwodnych na Morzu Śródziemnym.

Niechęć Rzymu do uregulowania 
tak doniosłej dla pokoju kwestii, ujaw 
mona została natychmiast po ogł<>sze' 
niu Aviadomosci o propozycji f r a n c u ­
sko - brytyjskiej zwołania tej konferen 
cji, o czym świadczą pienvsze głoęy

ZaKończenie procesu Fteis cherowej
Dziś nastąpi  ogłoszenie  wyroku

KRAKÓW, ft. ft. Proces przeciwko 
Hiiulzie Fleseherowej i tow. dobiegi 
końca.

Wczoraj na replikę prokuratora 
Żeleńskiego imieniem ławy obrończej 
odpoAviadali adwokaci Arnold i Laa 
dau, po czym oskarżeni: Hiuda vel 
Helena Fjeischerowa. jej mąż Izydor. 
Estera FaerberoAva. siostra Hin-Jy, Jó

zef Hoshman, Hollaender, Leib Isler i 
adw. Schneid av ostatnim słoAvic prosi 
li o uniewinnienie.

Po wysłuchaniu ostatniego słowa o 
skarżonych przewodniczący wicepre­
zes Nowosielski zapoAviedzial ogłosze­
nie wyroku na dziś czwartek godz. lii 
w południe.

prasy włoskiej. Włoskie sfery miaro­
dajne szukały tylko pretekstu do odrzu 
cenią zaproszenia.

P retekst znalazł się Aykrótcc.
Dostarczyła go Rocja sowiecka 

swym  protestem przeciw' zatopieniu 
dwóch statkÓAA- soA\ieekich przez aHo 
skie łodzie podwodne, wybawia ja? 
rząd Avloski z kłopotu szukania powo­
dów do konferencji śróclzienuiouior 
skie.j.

Moskwa podtrzymuje
SłA/s oskarżenia

MOSKWA, 8. 9. A gencja Tass do 
nosi: Rząd soiviecki polecił am  basa 
dzie ZSRR. av Rzym ie złożyć rządoA'/: 
w łoskiem u oŚAviadczenie. iż uznaje on 
odpowiedź włoską na notę sowiecką za 
nieAvystarczającą i że aa* dalszym  ciągu 
rząd soAviecki podtrzym uje saa*c o- 
skarżenia.

RZYM. 8. 9. P ra sa  obszernie ke 
m entu je  fak t odrzucenia przez rząd 
Avtoski noty sowieckiej, przypisu jącej 
W łochom odpowiedzialność za sterpc 
dow anie 2 okrętÓAV sowieckich na w o 
dach M orza Śródziemnego.

Straty  Japończyków na tym odcinku 
są duże; do Pekinu przybywają wciąż 
pociągi z rannymi.

Japońska olenzywa w Szanghaju i 
na froncie pod miastem tnva z me- 
zmniejszoną siłą, jednakże nie osiągnę 
la ona jeszcze widocznych efektów. — 
Wojska chińskie stawiają zaciekły o- 
por i zdołały się na ogół utrzymać na 
swoich dotychczasoAvych pozycjach.

Eskadry japońskie w il,ści 10 do 
i8 samolotów pięciokrotnie bombardo 
waiv pozycję chińskie wokół Szangha 
iu. \V pobliżu Suczau eskadry japoń 
skie zostalv zaatakowane przez pości 
gowce chińskie. Podczas bitivy powie 
trznc.i irzv samoloty chińskie. w*edłag 
informacji japońskich, zostały zestrze­
lone.

W stolicy Chin panuje wśród lud 
ności wielkie zaniepokojenie.
z poAvollu powtarzających się wciąż 
nolatów japońskich na miasto. Masy 
ludności chińskiej opuszczają wraz z 
dobytkiem miasto. RÓAvnież i cud z) 
ziemcy nie czują się pewni a v  Nanki- 
nie.

Generałowie Reek i 0?sth
przybyli do PoIsHł

WARSZAWA, 9. 9. Wczoraj o go­
dzinie 13.28 przyjechali samolotem do 
Polski zaproszeni przez szefa sztabu 
głównego na manewry wojska poi-kie 
go, gen- Mikołaj Reek, szef estońskie­
go sztabu generalnego i gen. Karol I.e 
onard Oesch, szef fińskiego sztabu ge­
neralnego oraz towarzyszący im ofice­
rowie sztabowi armii chińskiej i estoń 
skiej.

Na lotnisku na Okęciu gen. Stnehię 
wicz przyAvital się z generałami Re- 
ekiem i Oeschem, a orkiestra odegrała 
kolejno hymny narodowe Estonii i Fm 
laudii
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Na szpaltach pism
P.P.S. I LEWICA LEGIONOWA
..Krakowski K urier Wieczorny*', 

Lodzący za organ nowego Stron 
ictwa Demokratycznego zamieszcza 

wywiad z b. rektorem U .J. dr. Leonem 
Marchewskim. Na pytanie, czy Stron­
nictwo Ludowe pójdzie na lewo czy na 
prawo prof. M. odpowiedzią:

— M ożnaby odpowiedzieć krótko: 
Stronnictw o Ludowe w sam ym  założeniu 
jest z g ru n tu  dem okratyczne. D latego 
też S tronnictw o Ludowe niew ątpliw ie 
bardzo silnie zbliżone jest do P PS . i !e 
wicy legionowej.

Na pytanie jednak, jak się zapatru 
je p. W itos na koncepcję frontu demo 
kratycznego. prof. M. odparł, ze oczy 
wiście za W itosa przemawiać nie może

------------ OQO------------

Z KRAJU
Troje dzieci z a tru ło  s ię

NIEZNANĄ ROŚLINĄ.
8 bm. w B rzezinach Śląskich w ydarzy! 

sią nieszczęślwy wypadek.
M ianowicie k ilkoro  dzieci spożyło 

z ia rn k a  m enzanej rośliny, wsku.tek czego 
u leg ły  ciężkiem u zatruciu . B y ły  to: 7 le 
tn i E ryk  N iedbała. 3 le tn ia  H ildegarda  
Sakow ska i 5 le tn i Em il T aubcr. Dzieci 
w s tan ie  ciężkim przewieziono do miejsco 
wego szpitala.

Sprawa pijane] tanoerki
W BA ZY LICE W IL E Ń S K IE J.

Donosiliśm y onegdaj o niebyw ałym  
w ypadku w  bazylice w ileńskiej, gdzie w 
pobliżu jednego z o itarzy  znaleziono 
pól nagą  tancerką kabaretow ą w s ta n :o 
zupełnego opilstw a. J a k  donoezą pism a 

.wileńskie, była to H elena Szezeńska. no 
wo zaangażow ana tan cerk a  w jcunej z 
tam tejszych  Meszych" resta jjraey j mci 
nyeł), p rzy b y ła  zaledwie przed kilkom a 
dn iam i do W ilna. ■ ? <

W iadom o, że pad ła  ona o fia rą  jak ichś 
panów, którzy  ją  upili, a nastqpuie okra 
dli ze w szystkiego co m iała, zab iera jąc  
pieniądze, koszlownosci. a naw et panto 
felki. W  dodatku wytoczono je j doebo 
dzenie o profanacją  św iątyni.

Dochodzenie, prowadzono przez poli 
eją* ustali zapewne do ujęcia je j przygód 
nyeh tow arzyszy.

Wielki p roces  r?a Ś ląsku
O Ł Ą PO W M C TW O  I P R Z E K U P IE N IE  

U RZĘD N IK A .
D nia Jo bm. w sądzie karnym  w K a 

towicaoh. rozpocznie się sensacyjny  pro 
oes o łapownictwo, przekupienie urzędni 
ka fałszywe zeznania.

N a law ie oskarżonych zasiądą: b. na 
ezeln. wydz. budowlanego m ag istra tu  w 
K atow icach inż. Lucjan Sikorski, b. 
prez. S yndykatu  H ut Żelaznych Antoni 
B alcer i przem ysłowiec S ianislaw  Basz­
czyński.

S praw a ta  w yw ołała na Ś ląsku olbrzy 
m ie zainteresow anie. W. 1927 osk. Besz^ 
ezyński i B a k e r nabyli od hr. Thiele— 
W inklera za pośrednk tw em  adm in ish 'a  
W in k lera  za pośrednictw em  ad m in is tra  
to ra  A lbrechta, k tóry  zarobił na tej tra n  
sakcji 10.0(H) zł., parcelą przy ul. Bar ba 
ry  w K atow icach za około 470.000 zł. W r. 
1928 nabyw cy sprzedali te tereny  zakla 
dowi Ubezp. Społ. w Chorzowie za 800.60fl 
zł. zarobili wiąc 830,000 zł.

Sprzedaż doszła do sku tku  na  podsta 
wie urzędowego p ism a m iejskiej policji 
budow lanej w K atow icach, że tereny  te 
nada ją  sią do zabudow ania. — Orzeczenie 
zostało w ydane rzekomo po skom uniko­
w aniu sią z urzędem  górniczym  w Kato 
wicach.

Tym czasem  w r. 1938 wyszło na jaw, 
że powyższy dokum ent policji budow la­
nej jest sfałszow any, a tereny przy ul. 
B a rb a ry  były w r. 192S w 85 procentach 
podkopane przeć kopalnią .,W ujek" w 
Rrynowie.

ZUS. w Chorzowie -wytoczył skargą 
cyw ilną przeciw  Beszezyńskiem u o od 
s/.kodowan;e 1.400.000 zł.

Czy j e s t e ś  członkiem  
L O. P. P.

W Belgii o górnikach z Zagłębia
Możliwość rekrutacji robotników z Poznańskiego

Korespondent Krakowskiego J. K. 
C. donosi z Belgii:

Mimo ciągłych transportów  robot­
ników obcych, których sprowadza Bel 
gia do swych kopalń, nie ma jeszcze

mowy o zaspokojeniu węglowych’ po 
trzeb przemysłu belgijskiego i dlatego 
też sytuacja Belgii i F rancji pod tym 
względem jest jednakowa.

3.000 robotników, których miano

Na froncie politycznym
NOW A ORD Y N A CJA  WYBORCZA.

Dobrze poinform ow ane kola politycz 
ne w sto licy  lan su ją  wiadomość, że opra 
cowane p ro jek ty  zm iany ordynacji w y­
borczej w niczym  nie  będą przypom inać 
daw nej ordynacji w yborczej. N owa ordy 
nac ja  o p a rta  będzie w całości na  zasad 
niczyeh podstaw ach Sionstytujeji kwiel 
niowej.

ZA ZM IANĄ O RD Y N A CJI W YBÓR 
C ZEJ.

N a zw ołanym  przez P PS . w Poznaniu  
wiecu, k tó ry  odbył sią na  dziedzińcu do 
m u Zw. Zaw. K olejarzy . p rzem aw iał 
red. „R obotnika", M. Niedziałkowski^ 
U chw alono rezolucje .dom agające sią . 
zm iany ordynaoj wyborczej .nowych wy 
borów do p a rlam en tu  i sam orządu, da

lej przyw rócenia sam orządu w ubezpie­
czeniach społecznych.

OD PIECZĘTO W A N O  LOKAL 
„PIA STA *.

W ładze ad m in istracy jne  w K rakow ie 
w ydały  polecenie odpieezątowania. loka 
lu  „P iasta", w którym  mieści sią redak 
cja  i ad m in is trac ja  oraz se k re ta ria t Za 
rządu  Okręgowego S trounietw a Ludowe 
go.

O D W O ŁA N IE ZJA ZD U  H A LLERCZY ­
KÓW.

Zapow iedziany n a  dzień 11 i 12 wrześ 
n ia  t r .  zjazd delegatów  Związku H a b e r 
ęzyków w Lublin ie został z przyczyn od 
zarządu chorągw i lubelskiej niezależ­
nych — odwołany.

Szajki bandyckie na Pomorzu
rabują dobytek spokojnych mieszkańca w

W ostatnich dniach zanotowano na Po 
morzu dwa nader śmiałe napadv rabim 
kowe przeprowadzone p rz e /  uzbrojone 
w atahy bandyckie. W pierwszym wy­
padku napadło na dom Ailfciy Paulo- 
wej w Niemieckich Okonir.ach pod Tu 
cholą
3 zamaskowanych i zaopatrzonych w 
rewolwerv drabów, którzy pod groźbą 
użycia broni domagali się/od Ofiary wy 
dania wszelkich posiadanych przez nią 
oieniędzy. Gdy przerażona do cna kobie 
ta  wydała posiadane przez sie 18 zł. na 
Dastnikom. co niezadowoleni z łupo, 
przeszukali mieszkanie i nie znalazłszy 
więcej pieniędzy,
oddalili się. grożę- w razie wszczęcia 

alarmu śmiertelną zemstą.
Bardziej obcesowy byl przebieg na 

padu rabunkowego na dom wdowy Le 
okadjii Gierszewskiej w Spierewniku 
oow.' chojnickiego. O godz. 2 w no w 
nęciu, również zamaskowanych i uzbro

ionych rzezimieszków, wtargnęło przez 
okno do mieszkania wdowy, 
żądając od zbudzonych ze snu domowni 

ków pieniędzy.
Spotka wszy się z odmową, bandy 

ci przeszukali szafy i komodę, zabiera 
iąc z niej bieliznę i garderobę. W cza 
sie .,rewizji domowej" jeden z łotrów 
rzucił się na leżącą w łóżku 12-łetnią 
córkę Gierszewskiej i w oczach onie­
miałej ze strachu matki oraz służby 
dziecko zniewolił.

Domownicy doprowadzeni do rozpa 
czy cyniczną śmiałością rabusiów.

wszczęli głośny alarm, co skłoniło hoły 
szów do ucieczki.

Przed opuszczeniem miejsca napa­
du. strzelili kilkakronie na postrach, 
by tym sposobem zmusić swe ofiary 
do zaprzestania alarmu. Policja pod.ję 
ła z miejsca obławę i jest już na tropie 
ohydnych bandytów.

Losowanie 3 proc. prem. pożyczki
inwestycyjnej

W czoraj w drugim  dn iu  ciągnienia 3 
proc. P rem iow ej Pożyczki Inw estycyjnej 
1 em isji pad ły  następujące w ygrane:

(P ierw sza ilezba oznacza num er serii, 
d ru g a  num er obligacji).

Po 1000 zł. na n-ry . 30/2 333—17 358—20 
537—45 539-40 611—49 675—47 1101—27 1315 
—47 1799—47 1895—47 2023-47 2240—47 31Ó6 
—20 82CG—47 3224—47 3336—20 4011—47 4011 
—49 4147—47 8374—49 4335—4" 4655—27 4733 
—20 4867—2 4992—2 5426- 49 5318-49 5022 
-4 1  5078-20 5420-49 5249-47 561-20 5463 
_47  5470—27 5664—20 5687--20 5747 - 20 5753 
—47 5828—41 5943-47 5831—47 6143-20 6430 
—47 6425—20 6742—20 6750 -47  7141—2 7496 
—20 7501 —47 7088—27 8287 -47 8397-27 8531 
—49 8688—41 8716—20 9126—20 9386-27
9503—41 9852—41 10123—20 1040-47 10456— 
27 105—49 10527—2 10884—49 11031-27 11276 
—47 11310- 47 11589-41 11603- 20 11654—2 
11851—2 11968—41 12116—47 12737—2 12240 — 
20 12595—27 12535—47 12623 -27 12660—27
12786—47 12689—2 12801-20 13496—20 13691 
—47 13695—41 13853—47 13814—20 13966—41 
14042—20 14125—20 14334—47 14529—41 15165 
_47  15374—47 15701—47 1583—47 15879— 41 
16262—47 16493—49 16790-47 16323- 47 17160 
—2 17175-47 17288—41 17939—49 18200—2
16821—27 16861—2 19123- 41 19229—47 19369 
—2 20022—20 20063—2 20512—47 21173—2
21167—20 21235—49 21290-20 21378—20 21285 
—49 21483—27 21508—20 21748-20 21764—49 
21948—20 22108—47 22210-20 22331—47 22"210 
—20 22331—47 2333—47 22578—41 223S3—47 
22578—41 22738—37 22371-47

Po 1000 zł. na n-ry: 11197—47.

Po 500 zł. na  n -ry : 276—48 508—21 540— 
21 118—47 652—48 717-29 750—12 821—35
876—23 895—35 819--29 1168—23 1319—29
1313—12 1338-23 1501-12 1528—21 1697—12 
1724—43 1914—1 2033—1 2082—12 2152—L
2295—29 2347—43 2483—35 2303—24 2625—23 
2649—21 2753—55 2816—43 3000—1 3074- 21 
3146—1 3210—43 3216—24 3403—29 3463—65
3456—35 3487—21 3482-1 3633-21 3725-23 
760—21 3797—35 3352—23 4003—1 4221—12 
4253—48 4292—24 4320-29 4358-48 4407—35 
4396—1 4551—24 4825—24 4917-1 5069-55
5095—1 5217—35 524-12 5303-29 5310-23
5352—23 5374—23 5410—23 5490—48 5548-13 
5673—43 5806-29 585—20 5891—43 6238—21 
6294—48 6296—1 6412—35 6447—48 6592—21
6513—12 6545—1 6585- 43 6706—29 6754—23 
6844—23 6939—12 7006—43 7818-24 7019—23 
7046—23 7053—21 7213—35 7353—48 7351—43 
745-23 7464—1 7508-48 7583—1 7578-48
7579—21 7680-12 7944-29 8000-21 8006- 24 
8036—21 8082—48 8148- 35 8246—1 8286—2? 
8440-20 8554—48 8595—23 8821—20 8652—43 
8734—12 8793—24 8820—21 8859—20 9089—35 
9100-43 9176—48 9211—23 9233—23 9289—21 
9312—23 921—24 9312—29 9439—29 9515—24 
9646—48 966324 9758—48 9811—24 9845—12
9847—23 9981—24 100002—21 10059-24 10056 
—24 10025—29 10168-24 10135—29 10149—29 
10187—48 13004—29 10621—24 10704—35 10796 
—12 10790—35 10790—35 10820-29 10837—23 
10817—43 10881—24 10938—35 10989-43 11021 
—23 11158—35 11162—24 11260-12 11404-35 
11486-48 1152-35 11615- 29 11864-48 11916

sprowadzić z Polski, przyjechało do 
Belgii z Czechosłowacii.

. Ja k  już o tem pisaliśmy, strajki 
I przysłanych tu  naszych robotników za 

kończyły się w konsekwencji odebra 
niem Polsce kontyngentów emigracyj 
nych.

Nasi przedstawiciele w Belgii czy 
nią obecnie staran ia o uchylenie deey 
zji władz belgijskch i wznowienie o- 
m igracji z Polski. Jak  się jednak do 
wiadujemy, w wypadku, gdy kopal­
nie belgijskie dadzą na to zgodę, 
zażądają one jednocześnie rekrutacji 
robotników tylko z poznańskiego, 
gdyż element, który stam tąd przyjo 
chał. okazał się najbardziej wartościo 
wym i opornym na propagandę komu 
nistyczną.

Z robotników, którzy w ostatnim  
transporcie przyjechali 
z Sosnowca, około połowa została' oda 
słaną za strajki z powrotem do Polski

Tak sam o kopalnie belgijskie uża 
ła ją  się na robotników, których im 
przysłano z Chrzanowa.

Dodajmy tu. iż w Belgii, w której 
rządzą socjaliści, s tra jk i naszych emi 
grantów  były zupełnie odosobnione i 
dlatego też tem gorsze wywołały wra 
żęnie.

Robotnik nasz posiada w Belgii bar 
dzo dobrą opinię i w swoim czasio 
chwalił go specjalnie król Albert.

Kilkudziesięciu komunistów, któ 
rym udało się wślizgnąć do transpor 
tów przybyłych ostatnio z Polski do 
Belgii zaszkodziło ogromnie emigracji 
Polskiej.

We Francji sytuacja na rynku wę 
glowvm jest również rozpaczliwą. Wi 
ciągu pierwszego sem estru 1937 r. 
eksport francuski spadł o 1..
podczas gdy im port powiększył się o 
4.700.000 tonn. Około 1 miliarda fran 
ków wysłano w ciągu tego krótkiego o 
kresu czasu. ażebv móc zaopatrzyć 
przemysł francuski w węgiel zagrani 
czny.

Mimo, iż liczba górników wzrosła 
we Francji od czerwca 193® r. o 
15.11011. produkcja kopalń w pierwszym 
semestrze rb. była mniejszą o 1 ml 
lion tonn, niż w tym samym okresio 
czasu roku ub.

W skazuje to na konieczność spro­
wadzenia przez F rancję robotników z 
zagranicy w celu powiększenia załóg 
w kopalniach.

#  #  #

Na te zastrzeżenia wobec górników 
zaglębiowskich. jedyną odpowiedzią 
jest samo nasze Zagłębie, gdzie praca 
odbywa się w spokoju, jest w ydajna « 
rezultaty je j przynoszą prawdziwy za 
szczyt naszym górnikom. W  Belgii w  
zmienionych warunkach pracy będzio 
tak samo.

- 2 9  1J 930-48 11992-1 12185-24 12212—1
12243-43 12372-48 12446- 1 12537-48 12564 
-2.3 12566—1 12694—21 12710-12 12766—24 
12765—43 12778—1 128333—1 12930—35 12G41 
—29 13056—1 13143—21 13333—24 13331—43 
13369—29 13385—29 13415—43 13609-1 13720 
—23 13388—21 13942—43 1952—21 14081-18 
14105—23 14146—12 14300- 12 14542—2i 14GK5 
14770-1 4907—23 1497(0-24 1.5023—24 15110- 
15448—12 15502—35 15524—21 15541—35 15778 
--21 15791—35 15921—43 15995-48 16071—33 
16112-35 16164—12 16366- 23 17007—48 17019 
- 2  17064-23 17102-24 17239-1 17312-12
17412—43 17512—21 17615- 29 17718—23 17(81 
—1 1770—22 17840—24 71875—18 18084-29
18147—29 18210—21 18279—21 18371—24 18413 
—23 18431—43 18591-43 18638- 21 18658-1? 
18698—43 19039—35 19032—24 19060-35 194)9 
—43 19536—S? 19626—43 19700-48 19795—12 
1986—29 20004—48 20015-1 20045—43 20129— 
48 20178—12 20178—24 20210—23 20254-21
20271—23 29370—35 20408- 29 20498—2 20578 
-1 2  20871—21 20771-1 20814—1 20325—12
-20962—35 20987—12 20976— 43 21224 43 21233 
—24 21308—12 2.1313-1 21422—24 21466 -21 
21565-12 ‘21583-1 20770—23 21781- 12 21378 
-3 5  2185—21 21978—35 22002—24 22024—12 
22054—48 22092—43 22115 -  48 22260- 21 22424 
-2 9  22557—48 22609-29 27730—1 25850- 35 

Po 500 zł. n« n-ry : 1311-43 2411—21
2636—48 3181—23 3973—23 5846-23 6365 12 
6381-1 9085-1 15795-12.
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Z NOTATNIKA

Groźny Goering
General Goering jakoś długo nie 

dawał znaku życia. Nawet rzadko w i  
dać było go na fotografiach a od do 
Irycli dwuch miesięcy nie wym yślił  
on żadnego nowego munduru ani no 
wego kapelusika z piórkiem, w której 
to dziedzinie dzielny mąż stanu poczy 
nil ogromne wynalazki. Ale z okazji 
zjazdu Niemców zagranicznych w  
Stuttgarcie pan Goering przemówił 
Przemówił bardzo mocno i słowa jego 
znalazły przykry oddźwięk za grani 
cii a szczególnie we Prancji jako, że 
Wielki Łowczy Rzeszy był trochę wo­
jowniczy w swych słowach.

Ale w  przemówieniu swym  pan 
Goering stwierdził ze smutkiem , że
sytuacja gospodarcza Niemiec jest  
bardzo ciężka. W prawdzie zapoiuie 
działy że on Goering radę sobie oczy­
wiście da — nie mniej jednakowoż 
nie ukrywał, że sytuacja nie jest zby t  
wesoła.

Poza tym general. Goering zapo 
wiedział, że flota wojenna zostanie po 
większona a on sam stanie na czele 

propagandowego dom enstracyjnc- 
go lotu eskadr lolniczycJi, aby pokazać 
całemu światu potęgę Niemiec.

Goering był jak zawsze wielki, 
wspaniały i prawie tak groźny, jak 
sytuacja gospodarcza Niemiec.______
EHBB53«IK flłMe H W  »■

jceień w ym aga
specjalnej pielęgnacji  urody

Zmiany atmosferyczne na przełomie 
lata i jesieni powodują liczne defekty:, 
Zma <» -zki usuwa —

KREM RABGHORMQNOWY 
Cerę wybiela —

KREM CYTRYNOWY, 
Cerę ochrania — 1

KREM NAJDELIKATNIEJSZY  
Cerę matuje —

PUDER „PYŁEK KWIATOWY** 
•,SWIT“ Laboratorium Kosmetyków 

Higienicznych >

Or. m ed. J. ŚWITALSKIEJ
Warszawa Aleje Ujazdowskie 37,

' teł. 8.92.77 
Do nabycia w pierwszorzędnych dr«j 

eeriacli i perfumeriach.

Panorama skłóconego świata
zbiera się nad spokojnym Lemanem

Gdyby nie obawa przed popadnię 
cieni w banał, trzebaby powiedzieć, 
że Rada i Zgromadzenie L ig i Nar o 
dów zbierają się w  tym  roku aa 
beczce prochu. No, bo rzeczywiście; 
—  wojna w Hiszpanii, wojna w Clii 
nach, tajemnicze łodzie podwodne 
orpedują statki handlowe na m o­

rzu Śródziemnym, a potargane nici 
współpracy pom iędzy m ocarstwam i 
ciągle powiązać się nie dają. Pom ię  
dzy W łocham i z jednej strony, a 
A nglią , Francją i L igą Narodów, 
jako instytucją, z drugiej — stoi 
cień A bisynii. B rytyjskiej w ładzy  
mandatowej w P alestyn ie ziem ia  
palić się zaczyna pod stopam i, jak 
najszybciej chciałaby się pozbyć 
ciężaru.- Spotkanie M ussoliniego  
z Hitlerem  w Berchtesgaden i w 
Berlinie, a Niemiec na kongresie par­
tyjnym w Norymberdze,

czy da się w małym miastecz 
ku szwajcarskim pogodzić prze­
ciw ieństw a w łosko -sowieckie 
i niemiecko - sowieckie wybu  
chająee bodaj co dzień z wzra 
stająeą siłą na tle wydarzeń  
hiszpańskich i śródziemnomor 

skieh???

Tyle zapytań, ty le  wątpliwości 
a przecież jeszcze nie wszystkie...

D ługi szereg tych spraw mtj 
drażliwszych —  choć, na szczęście 
nie wszystkie znajdują się na stole 
tegorocznych obrad ciał ligowych, 
bądź R ady, bądź zgromadzenie. 
Jest pom iędzy nim i zagadnienie 
hiszpańskie i to postawione w for­
mie najbardziej drażliwej, bo w po 
staci oskarżenia W ioch przez r/ąd 
walencki o zbrojną akcję agresywną 
na lądzie i wodach hiszpańskich. 
Znajdzie poza tym  w toku dyskusji 
generalnej na Zgromadzeniu L’gi 
swoje echo akcja zbrojna Japom i 
w Chinach.

Jest raport kom isji mandatowej 
L ig i o planach podziału Paiesty  
ny.

Jest zagadnienie przyciągnię­
cia W loch do w spółpracy na tere­
nie Genewy, w yrażające się teehni 
cznie w  kw estii dopuszczenia ewen 
tualnych delegatów eks-negusa 
H eali Selassie do sali obrad Zgro 
m adzenia L ig i, lub zamknięcia 
przed nim i drzwi do niej wiodą­
cych i przesądzenia w ten sposób 
o stronie prawnej istnienia, czy nie

istnienia suwerennego państwa a- 
bisyńskiego .

N ie należeliśm y nigdy ani do 
entuzjastów, ani do pom niejszycie  
li L ig i Narodów-. Zapatryw aliśm y  
się stale pozytyw nie na jej me źli 
wości w dziedzinie wdrażania nam 
dów i państw do wspólnego decydo­
w ania o w ielu zagadnieniach, któ­
re na tej w łaśnie polubownej kon 
ferencyjnej.że tak powiemy, w drodze 
rozwiązać się dają. U w ażaliśm y i 
uw ażam y nadal że obciążanie L igi 
sprawami, których nie jest w stanie 
rozwiązać dlatego, że

ludzie jeszcze w aniołów pr^e 
m ienieni nie zostali i instyiu  
cja nie może być lepszą aniżeli 

są jej członkowie
—  że kładzenie na instytucję gouew  
ską, ciężarów nadmiernych celem  
rozpylenia odpowiedzialności wśród 
w ielogłow ego grem ium , jest błędem  
i jej samej przede w szystkim  szko­
dzi podważając jej autorytet w mia­
rę narastania spi*aw nierozwiązu  
nych dlatego, że ich w- Genewie po 
prosu rozwiązać nie można.

N a stanow isku tym  stoim y na 
dal, a szczególnie siln ie zaakcento­
w ać je m usim y w obliczu takiej

sesji jak rozpoczynająca się obecnie 
tak obciążnej materiałem łatwopul 
nyni i postawionej w Obliczu —  jak 
się ktoś w yraził —  „panoram y sklS 
eonego świata".

Będzie źle jeśli w Genewie nad 
chłodnym rozsądkiem poczuciem  
rzeczywistości i m żliwości waźmie 
górę doktryna.

Będzie źle i sytuacja świata za 
ogni się więcej jeszcze, jeżeli L iga  
nie licząc się z m ożliwościam i, ze 
chce w ykonyw ać arbitralne gesty  
i da się podniecić do górnych  
wprawdzie, ale odrywających ją od 
ziem i wzlotów.

Będzie o w iele lepiej, jeżeli Liga  
zechce chodzić po ziem i i obliczyw­
szy swe siły  i możliwości rozpatrzy 
i — częściowo nawet załatw i —  spru 
w y, które załatw ić się dadzą. Jest 
ich wiele, w ystarczy ich na długą  
nawet, owocną pracę i nawet na sukce 
sy. Trzeba tylko powstrzym ać się 
od poszukiwania tych sukcesów- tara 
gdzie osiągnąć się ich nie da. lu sty  
tucja genewska raz jeszcze staje w 
obliczu egzaminu. Zda go, jeżeli -vo 
zumie, jaka jest rzeczywistość euro 
pejska i światow-a.

W . ił.

ilpp*

Traktat wersalski pogrzebany
Mowa Hitlera w Norymberdze

We wtorek przed południem rozpo 
częla się oficjalna część narodowo - so 
ejalitycznego kongresu partyjnego w 
Norymberdze. Na wstępie odczytano 
nazwiska poległych członków- partii, 
orzy czym wspomniano ofiary bom fał­
dowania pancernika „DeutschlandA

Następnie zastępca kanclerza Hi tlę 
ra. Hess. ogłosił hasło obecnego kon­
gresu. który będzie nosił nazwę: 

..partyjny kongres pracy41.
Kulminacyjnym punktem dnia by 

ło odczytanie przez Gauleitera Wagu 
era proklamacji Adolfa Hitlera do na 
rodu.

Kanclerz ujął zadania kongresu w 
trzech następujących punktach:
1) stwierdzenie, co i jak zostało zdzia 
lane, 2) przedstawienie nowych planów 
nabliższa i dalszą przyszłość oraz 3) 
uprzystępnienie tym, którzy garną się 
do partii jej celów, zasad, i idei.

Dalej określił kanclerz clzisiejszy 
czas. jako epokę ukrytej w-alki. chaosu 
i burzy.

Walą się układy społeczne. które 
wytrzymały próby wieków, okazały się 
słabe i nie wystarczające na przyszłość 
Nie utrzymał się żaden ustrój, opierają 
cy swe prawa jedynie na pochodzeniu, 
tradycji i stanie posiadania. Cesarstw-o 
rosyjskie popadło w chaos bolszewi/.mu 
ponieważ podtrzymujące jej i kształtu 
jące siły straciły swą dynamikę i ide 
portafiły wypełnić swej misji.

Jeżeli dzisiaj Niemcy — mówił 
kanclerz — są olrok Włoch na świecie 
jedyną ostroją porządku i spokoju, to 
tylko dlatego, że narodowy socjalizm 
stworzy! właściwą formę społecznej 
ewolucji, ułatwiającej przystosowanie 
się do nowych prądów.

W dalszym ciągu kanclerz podno­
sząc. że naczelnym wskaźnikiem naro 
du jest praca, w-skazal. że należy zer 
wać z tradycją przywilejów.

Decydować mogą tylko zdolności i 
wartość osobista, zwłaszcza u ludzi po 
wołanych do rządzenia. Kanclerz wy po 
wiedział się ostro przeciw lokautom i 
strajkom .powodującym podwyżkę cen.

Kanclerz jest zdania, że 
Niemcy rozwiązały już najcięższe za- 
gadiienia społeczne i nie tylko niema 
bezrobocia, lecz przeciwnie w- wielu 
dziedzinach okazuje się dzisiaj brak 
rąk do pracy.

Największą troską, która napełnia na 
rodowych socjalistów, jest

trudność zaopatrywania ludności 
w żywność.

Bez kolonii obszar Niemiec jest za 
mały. by zapewnić trwałe wyżywienie 
narodu .

Przechodząc do zagadnień polityk! 
zagranicznej. Adolf Hitler przeciwsta 
wił wstrząsany niepokojem i rewolucja 
mi świat w zamkniętej w sobie spokoj 
nei sile Niemiec. Ten rozdział historii

niemieckiej kończy się obecnie trzema 
faktami: * ^ !^ §jt

1) traktat wersalski jest pogrzeba­
ny. 2) Niemcy są wolne. 3)gwaranfem 
wolności Niemiec jest ich własna silu 
zbrojna.

Traktat wersalski obalono w 5 ła­
tach. a nową armię zorganizowano w 
4 latach. — Poza tern Niemcy nie są 
już odosobnione, lecz związane przy­
jaźnią z innemi państwami.

Przyjaźń włosko - niemecka * 
okazała się w ostatnich miasią-aeh 
czynnikiem bezpieczeństwa Europy i 
tamą przed chaosem i rozprzężeniem.

Przemówienie zakończył kanclerz 
apelem do młodzieży-, stawiając jej 
przed oczy jako wzór piękno, dobroć i 
karność nowego człowieka._______

Minister spraw zagranicznych 
Be k wyjechał do Paryża. skąd uda 
się następnie do Genewy celem wzię­
cia udziału w Radzie i Zgromadzeniu 
Ligi Narodów.

Ministrowi J. Beckowi towarzysz 
dyrektor gabinetu ministra Michał Ł 
bieński oraz sekretarz osobisty Pawe 
Starzeński.



Str. 4 OlM,

DOM I SZKOŁA
Dłuższe dystanse dla młodzieży

Kosze trzeba ponownie wkopać na boisku
Rozwój sportu w szkole

Rozwój /życia sportowgo młodzie 
szkolnej, ten niewyczerpany tem at 

dów ostatniej doby doczekał się w tne 
, wielu artykułów, konferencyj i z ja z 
żącym roku szkolnym zdecydowanych 
reform, które pozwalają wierzyć, że 
już niezadługo nasze organizacje, i 
kluby sportowe doczekają się dopłyt 
wu ręzerw. O statnie poczynania i pro 
gramy władz szkolnych nie są wyło­
mem w dotychczasowej tradycji, sta 
nowią natom iast 

poważny krok naprzód w uporząd 
kowaniu tego zagadnienia w 

szkole.
Jeżeli bowiem trudne jest połączę 

nie częstokroć ciężkiej pracy zawodo 
wej z utrzym aniem  dobrej kondycji 
fizycznej i czynnym udziałem w ży­
ciu klubów sportowych, to o ileż 
trudniejszym  jest roz\yjązanie podoi) 
nego zagadnienia w szkole, gdzie w 
grę wchodzi nauka. Entuzjazm  nato 
m iast tych młodocianych adeptów 
sportu  stanowi raczej trudność w 
utrzym aniu równowagi pomiędzy spor 
towaniem a nauką. Nowe programy 
są tak pomyślane, że poza przystoso 
waniem ćwiczeń do prac w zakresie 
P.W.. co ma miejsce już od nowej re 
formy szkolnej, 

został znacznie rozszerzony zakres 
ćw. wf...

Lekkoatletyka doczekała się bie 
gów na dłuższe dystansy i staw ia w 
szeregu konkurencjach pewne kon­
kretne wymagania i to duże. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że dziewczęta nie 
m iały wogóle ćw. lekko-atletycznych. 
a teraz w liceach m ają i to w wielu 
konkurencjach, to można mówić o 
znacsznej reformie pod tym  wzglę­
dem. Dziedzina sportów poza bogac­
twem (pływanie, wioślarstwo, ko lar­
stwo i inne) ma tendencje do wyegzo 
kwo wania od młodzieży pewnej okre 
ślonej sprawności i wyników, zwła­
szcza w tych sportach, których upra 
wianiu sp rzy jają  lokalne warunki 
szkolne.

C° się tyczy gier sportowych rów 
uież zaszły zmiany, wzłaszcza w szko 
łach żeńskich

Kosze do ..koszykówki1’ trzeba bę 
dze ponownie wkopać na boisku: w i­
dzimy bowiem ..koszykówkę” w kla­
sach licealnych szkół żeńskich. Jeżeli 
dodać% że znaczny nacisk położono na 
rozwój sportów i że praca, odbywają 
ca się w tym  kierunku, zbliża się w  
dużym stopniu do ogólnej w kraju 
konstrukcji organizacyjnej spońi. 
można mieć nadzieję, że 

to uaktualnienie przejawów szkol 
ue£'i życia sportowego zwiąże wy 
siłai dwóch dotychczasowych bie­
gunów w jedna harmoniją całość 

o dwu etapach nauczania. 
Znane powszechnie stanowisko na 

ezelnych Avladz szkolnych w sprawio 
należenia młodzieży do klubów sporto 
wych nie uległo więc zmianie akcja 
natom iast P.U. W F. i PW . av dziedzi 
nie przeszkolenia nauczycieli WF. / 
młodzieży szkolnej (z pośród elity 
sportowej) przybrała ostatnio na sile 
likwidując w znacznym stopniu istnie 
jąee pod tym względem braki.

Powołany do życia przed kilku la 
ty szkolny klub sportowy, skupiający 
elitę sportową młodzieży średnich 
szkół Zagłębia, podzielony jest na 
dwa obwody: Sosnowiec i Dąbrowa,
przy czym obwód dąbrowiecki obej- 
inuje również szkoły z Będzina.

K ażdy z tych obwodów ćwiczy 
we własnym zakresie* w poważniej­
szych zawodach i imprezach wyłania 
sie wspólna reprezentację Zagłębia. 
P raca w sekcjach (obejmujących po­
szczególne sporty) odbywa się na za­
sadach samorządowych; wychowawca 
fizrczny występuje w roli doradcy 
lub trenera. Zarówno opiekunowie 
sekcyj. jak  i kierownicy z pośród za- 
cq j>ewen czas specjalne kursv organi

awansowanej młodzieży przechodzą 
zowane przez P.U. W F. i PW . lub wła 
dze szkolne, utrzym ując w ten sposób 
stały kontakt z najnowszymi źdoby 
czarni w tej dziedzinie. W skutek tak 
zorganizowanej pracy, dającej moż­
ność dostatecznego wyżycia się mło 
dzieży pod względem tizycznyni. jak 
również dzięki stałemu zaopatryw aniu 
przez kuratorium  krakowskiej tej 
szkolnej placówki w sprzęt sportowy 

zagłębiowskie szkoły średnie są 
w możności nie tylko w zupełno­
ści zrealizować program WF.. ale 
i dostarczyć w najbliższej przy­
szłości dobrze zapowiadającego 
sie narybku sportowego organi­

zacjom i klubom.
Częste zjawiska wyłącznej opieki 

klubów sportowych nad jednostkami 
wśród młodzieży należą dziś do rzad­
kości i jezeji mą ją  miejsce, to chyba 
w stosunku do tej garstki, która

pod względem nauki niema już nic do 
stracenia. Częste natomiast są wypad 
ki. kiedy młodzież poszczególnych 
szkól, nieposiadających wszechstron­
nych warunków rozwoju fizycznego, 
utrzym uje stały  kontakt z tym  lub o 
wym klubem pod opieką swego wy 
chowawęy fizycznego.

Takie nawiązanie stosunków przy 
nosi obu stronom korzyści i wpływa 
na kształtowanie się sympantii mło 
dych adeptów' sportu do pojedynczych 
placówrek sportowych.

W rozwoju lokalnym sportu dużą 
rolę odegryw ają dobre wzory w lej 
czy innej dziedzinie sportu, są one jak 
by bodźcem do pracy młodzieży nad 
sobą.

Takich, wzorów, niestety, brak na 
szej młodzieży w Zagłębiu i to jest 
duża luka po stronie warunków pra 
cy. Młodzież stanowi najczęściej klasę 
dla siejie  i to nietylko pow względem

Tytko z a  35 zł.
na  Targ i Wschodnie, Winobranie i d o  Rumunii

Tegoroczny pochód dożynkowy, 
który odbędzie się 19 bm. w Zaleszozy 
kacbi ma charakter ściśle związany z 
winobraniem.

Przede wszystkim uruchomione bę 
dą wozy poszczególnych w innie, pięk­
nie udekorowane, według inicjatywy 
poszczególnych właścicieli.

.Wozów tych będzie z górą 25. Bar 
dzo licznie reprezentowane bedą grupy 
dożynkowe poszczególnych grom ad 
wiejskich. Z terenu powńatu zaleszczy 
ckiego przewidziane są grupy następu 
jące: wieś Lisowice, zamieszkała wyłą 
cznie przez ludność polską, przedstawi 
wesele podolskie; wrieś Skinów zaprodu 
kuje tańce ruskie ,.trepaka" i kozaka“; 
polska wieś Latacz zaprezentuje p rze­
mysł ludowy; wieś Burafrówka da 
grupę spółdzielczą, wieś Capowce za 
prezentuje stro je ruskie. Zakłady do 
świadczalne w Szutrom i ńcacli i Pań
stwnwa Szkoła Ogrodnicza w Zale­
szczykach w ystąpi z własnymi grupa­

mi. Oprócz tego będzie i szereg grup 
z powiatów czortkowskiego, buczackie 
go i borszczowskiego.

Cały więc barwny pochód zapowia- 
das ię  niezw'ykle okazale i trwać bę 
dzie około $ godzin.

Poraź pierwszy właśnie w tym roku 
zwolennicy turystyki Zagłębia Dąbrów 
skiego i Śląska będą mieli okazję ucze 
stniczenia w święcie Winobrania.

Komitet obchodu tego święta orga 
nizuje bowiem z Katowic i Sosnowca 
pociągi popularne za cenę zł. .35.58.

Po drodze zwiedzą wycieczkowicze 
bohaterski Lwów. a w nim Targi 
Wschodnie, kopiec Unii i panoramę r,\ 
cławic-ką. Z Zaleszczyk zaś zorganizo­
wany zostanie pociąg popularny do 
Czernowiec w Rumunii.

Okazja naprawdę niebelejaka zwie 
dzić za zł. 35, =  Lwów, piękne Podole 
i najcieplejszą miejscowość Polski 
=  Zaleszczyki, no i zawadzić o „mały 
W iedeń” -= Cernautzi (Czernowce).

Sensacyjne odkrycie po 5 latach
Nie samobójstwo lecz morderstwo
Kto zastrzelił dozorcę w hucie Milo wice

.W. 1932 r.. a więc 5 lat tem u w hu 
cie ,.Milowice“ popełnił samobójstwo 
stróż nocny Mikołaj Proskórny. la t o 
kolo 40-tu.

Przy samobójcy znaleziono leżący 
na ziemi rewolwer.

Ponieważ tej samej nocy. w obrębie 
fabryki popełniono kradzież, więc o 
golnie przypuszczano, że powodem sa 
mobójstwa była właśnie ta  kradzież.

Obecnie na podstawie pewnych 
meldunków urząd śledczy przystąpił

do ponownego zbadania spraw y tego 
samobójstwa i w toku śledztwa spra 
wa ta przybrała sensacyjny obrót.

Oto okazało się. że Prosk<Vnv zo­
stał zamordowany.

Jako podejrzanego o dokonanie 
skrytobójczego mordu zatrzymano ro 
botnika Jan a  Nowaka z Sosnowca.

Wyniki i szczegóły tego sensacyj­
nego morderstwa trzym ane są narazie 
dla dobra śledztwa w tajemnicy.

Czeladzcy Inwalidzi pracy
zamierzafą prosić o interwencję p. premiera

W Czeladzi są inwalidzi pracy, prze 
ważnie b. robotnicy kop. „S a tu rn 1’, 
którzy czują się pokrzyAvdzeni 
z powodu niewyplacenia im należnych 
odpraw za przepracowane lata.

Robotnicy ci mając poza sobą po 
40 lat pracy, wpłacali składki do ka­
sy bratniej od 1804 r., licząc się z tym. 
że w przyszłości otrzym ają odpoAvied 
nie odprawy.

Początkowo mieli otrzymać po 120 
zł. za każdy p rzep ra«w any  rok.

Okazało się jednak, że pieniędzy 
brakło więc Postanowiono obniżyć 
stawki do 85 zł.

Niestety i tych pieniędzy im nie 
A vyplacono. bo
nastąpiło scalenie kas brackich i prze 
jęcie ich przez czynniki państwowe, 
które na podstawie now'ej ustawy orze 
kły wypłacić robotnikom po fi® zł. do 
20 łat pracy a za dalsze lata po 25 zł.

Robotnicy saturnowscy inbjrAvenio 
Aval i w tej spraw ie u min. Ja s  trzeb 
skiego w ub. roku, który przyrzekł za 
łatwić ją przychylnie.

PonieAvaż upłyną! już rok i robotni 
cy nie m ają żadnej odpowiedzi, posta 
nowili w tych dniach zwrócić się z 
odpoA viedn ią  prośbą d o p. premiera 
gen. Sławoj - Składkowskiegp

stylu ale i wyników. Inaczej rzecz 
sie ma av takich ośrodkach jak ; .War­
szawa. Kraków, Poznań lub Katowi/ 
ce. gdzie młodzież kształci zarówno 
pod względem organizacyjnym  jak  i 
technicznym przede wszystkim przy 
kład.

Mimo to przy próbie z zespołami 
z Poza Zagłębia,młodzież nasza w wie 
lu sportach góruje nad przeciwnikiem

Świedczyłoby to o lejszej organi 
zacji pracy sportowej, mimo trudnych 
warunków jej rozAvoju. Rozpoczynają 
cy się rok szkolny stanowić będzie 
męjyątpliwie poAvażną nadbudowę w 
dotychczasowym dorobku sportoAvym 
młodzieży szkolnej, czego życzyć nalo 
ży je j z całego serca.

Jerzy KorAA in - Olszewski

DHZ4ZGI.

Smutna lista
W ubiegłą sobotą zamieściliśmy ko 

munikat koła studentów zagtąbian w 
Poznaniu• Była to lista tych dawnych 
studentów’, którzy dotychczas nie ure­
gulowali Kotu swych zaległości. N<i- 
zwaliśm y tą listą smutną, co należy 
> oz u m leć dwojako.

Po pierwsze: smutna jest ona dla 
tego, że ivielu z tych, którzy otrzyma.' 
li wyższe wykształcenie, mimo swego 
dyplomu, nigdzie nie mogą znalezó 
pracy zarobkowej■ Czasy są tego ro­
dzaju, że dyplom uniwersytecki nie 
zawsze daje ju ż nie dobrobyt, ale choi 
by tylko skromny kawałek chleba.

Po drugie dlatego jeszcze jest to 
smutna lista, że są tam nazwiska lu­
dzi, zajmujących ju ż  jakieś stanowi­
ska, a nie poczuwających sią do obo­
wiązku spłacenia długu.

W  związku z tym  komunikują nam 
wypadek, nie mający zresztą nic bez­
pośrednio wspólnego z komunikatem  
kola zaglębian w Poznaniu.

Oto swego czasu będzińskie Towa­
rzystwo Dobroczynności udzieliło stu 
dentowi pożyczki na dokończenie stu 
diów. Młodzian studia ukończył, dziś 
już jest docentem, a mimo |o , choć 
dwukrotnie już wysyłano do niego li­
sty o zwrot pożyczki, naivet nie raczy 
na nie od powiedzieć.

Lista takich wypadków byłaby li­
stą najsmutniejszą-

Zaabonuj dzif

„Expres Zagłębia"
jedyny demokratyczny niezależny, 

organ woj. kieleckiego 
Prenum erata „Expresu Zagłębia1* 

z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztoAvą kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Każdv prenum erator ..Expresu 
Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

Przy głośniku
„WESELE ELŻUNI*.

W roku ubiegłym m inęła 50 rocznica 
zgonu. Avielkiej powieściopisarki. Naz­
wisko Orzeszkowej przez pól wieku me 
straciło nic na swej wielkości i powadze, 
stało sie bodaj jeszcze popularniejsze. 
Jej głęboko przemyślane powieści, malu 
jące całokształt życia polsk'ego. okraszo 
ne często dobrotliwym uśmiechem, prze 
chowały do dzisiaj swój nerw życiowy.

Radiowy Teatr Wyobraźni nada dwie 
9 września o godz. 19 00 słuchowisko pt.
.W esele Elżuni‘!‘ według powieści Elizy 

Orzeszkowej, w opracowaniu Tadeusza 
WiAvatowskego. Słuchowisko nada roz 
głośnia w ileńska w programie ogólno 
polskim.
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STRAJKI W ZAGŁĘBIU
Na kop. Helena sytuacja bez zmian

Sytuacja strajkow a na kop. ..Hele­
na’’ w Niwce zasadniczo nie uległa 
zmianie, robotnicy bowiem w dalszym 
ciągu okupują kopalnię.

W śród strajkujących znajdowało 
się również kilkunastu żydów z del ega
tern K rostą na czele, którzy w ostał
nich dniach w yrażali ochotę przerwa
nia strajku. Wobec tego wszystkich 
żydów z kopalni wygoniono.

W czoraj starosta grodzki p. Kę
dzierski odbył z delegatami robotników 
konferencję, na kórej omawiano spra 
wę przerw ania strajku, oraz uzgadnia 
no w arunki dalszej egzystencji robot­
ników.

Należy się spodziewać, że s tra jk  zo 
stanie w najbliższych dniach zlikwido 
wany.

1
Zlikwidowanie strajk u

W FABRYCE DEICHSLA.
S tra jk  około CO robotników oddzia

)o ciągarek w fabryce Deichsla w So-

Teczki, tornistry
śzkoln®

po najniższych cenach w najwię­
kszym wyborze poleca

P ie c h o c k i
Sosnowiec 

Warszawska 6 
teL 88.052

Dąbrowa Górą. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.234

REPERACJE.

Zabawa morska
Z LOTERIĄ, WYŚCIGAMI i CYGAN­

KAMI.
W  niedzielę dnia 12 bm. staraniem  Li­

g i M orskiej i K olonialnej oddziału w 
Sosnow cu odbędzie się  zabaw a m orska  
w parku Gwarectwa H rabia Renard. Za­
bawa ta  urozm aicona jest licznym i nie 
spodziankam i oraz lo terią  fantow ą z za 
stosow aniem  system u, że każdy los w y­
gryw a. Do w ygran ia  80 korcy w ęgla, fu­
tra. w ina. kozy, królik i, gołębie^ b ieliz­
na, torty, słodycze itp.

Całość zabawy urozm aicą dwie orkie­
stry , z których jedna przygryw ać będzie 
do tańca, konfetti, serp en tin y  .poczta dla  
zakochanych. U czestników  zabaw y czaro 
w ać będą tony cygauskich  rom ansów i 
sm ętnych dumek orkiestry cygań sk iej z 
W ąrszaw y. która brała udział w korona­
cji króla barona K w ieka. D la  rozw ese­
len ia  gości zaangażow ano dwuch cyrko­
w ych klow nów  „M usia i B u sia “. D la  
dzieci odbędą się  w yścig i z nagrodam i, 
w reszcie konkurs na najp iękniejsze dzific 
ko do la t 10, oraz konkurs na najp ięk­
n iejszy  kostium  dziecinny.

Poza tym  park ośw ietlon y kolorow y­
mi lam pionam i oraz w barw ne koloro­
w e fontanny. Początek zabaw y o godz.. 
11.30. zakończenie o  godz. 21-ej. W ejście 
na zabawę 99 gr. członkow ie L ig i P o  
okazaniu leg itym acji, w ojskow i i dzieci 
płacą połowę.

S esn im iee  ^ b e e  b iuźn lers tw a
PISM A  N IEM IECK IEG O .

Zarząd P arafia ln ej A kcji K atolickiej 
P arafii W niebow zięcia N. M. P ann y w 
Sosnow cu ną posiedzeniu  w dniu 7 wrze 
śn ią  postanow ił przyłączyć się  do prote 
stu  przeciw  n iesłychanej napaści na 
cześc N ajśw iętszej M arji P an n y  (uchwa  
lonego na m asowym  zebraniu w Często 
chow ie w dniu 5 bm.).

P znając, że wobec ośw iadczenia złożo­
nego w- tej spraw ie przez rząd niem iecki 
organizow ani podobnego zebrania prote 
s 'ucyjnego w Sosnowcu nie jest celow e 
postanow iono nadać charakter espiacyj 
u y  za powyższą zn iew agę p ielgrzym ce. 
1 ora uda się  z Sosnow ca do Częstochowy  
v  dniu 18 bm.

snowcu został przerwany. Płace robot 
ników w związku z wprowadzeniem 
nowego cennika nie będą zmniejszone

Celem bliższego omówienia warun 
ków płacy i pracy odbędzie się jeszcze 
konferencja dyrekcji z delegatami bez 
udziału inspektora pracy.______

W hucie „Feniks"
STRAJK — TRWA.

W hucie ..Feniks0 w Będzinie strajk  
trw a w dalszym ciągu.

Dyrektor huty p. Szpigielman wy 
jechał, właściwie więc delegaci robot 
ników. nie m ają z kim pertraktować.

Inspekcja pracy
w fabrykach włókienniczych

Wczoraj bawił w Zagłębiu
tor pracy z Łodzi inż. Kakowski.

inspek

Insp. Kakowski w towarzystwie za 
stępcy inspektora pracy okręgu sosnę 
wieckiego p. Rychłowsltiego przepro­
w adził inspekcję w fabryce D ietla w 
Sosnowcu oraz omówił sprawę zaró j

ków robotników.
Inspektor Kakowski — jako specja 

lista branży włókienniczej przeprowa 
dzi również inspekcję w fabryce szlu 
cznego jedwabiu w Myszkowie oraz w 
fabryce Szmelcera.

Nieszczęśliwy wypadek na zagórskich polach

W obronie swego bieda-szybu
nieomai nie postradał życia

Na jednym z szybików na polach 
chłopskich w Zagórzu omal że nie wy 
darzył się onegdaj znów nieszczęśliwy 
wypadek śmierci biedaszybikarza.

Oto na pola. gdzie znajdowały się 
biedaszyby przybyła brygada z kop' 
..Mortimer” w celu zburzenia nielegal 
nych szybików.

Na widok nadchodzącej brygady je 
den z szybikarzy spuścił się do swe^o 
Szybiku, chcąc go av ten sppsób uchre 
nić od zburzenia.

W szybie jednak znajdował się gaz 
Gdy do szybiku zbliżyli się górni 

cy usłyszeli dochodzące “z dołu jęki.

Spuszczono lam pę, która na głęboko
sci 3 m. zgasła.

Przystąpiono więc natychmiast do 
ratowania biedaszybikarza i po kilku 
minutach wydobyto go .już zagazowa 
nego.

Był to Zygmunt Madej z Zagorza
Wydobyty dawał jeszcze słabe o 

znaki życia, to też po zastosowaniu 
sztucznych oddechów przez policję w 
20 min. przyprowadzono go do przy 
tomności.

Po torsjach i odzyskaniu całkowi­
tej świadomości Madej udał się o wła 
snych siłach do domu.

Wiadomości bieżące
C 7, wart

Wrzes.

D?.iś; P iotr Ki.

Jutro: Mikołaj 
Yfschćd słońca: 5.C0 
Zackód 8‘ońca 18.03

K IN A  W  S O S N O W C U :
ZA G ŁĘBIE: Kalanag.
PA T R IA : Maroko.
PA T R IA  — ..Na Sybir”.
EDEN — Od wtorku do czwartku. 

 o -------
f E A T R  M I E J S K I

W SOSNOWCU
Już w sobolę prem iera a rc y  wesołej ko 

m edii polskiego au tom  Rom ana Niewia  
rowieza pt. -GDZIE D IA B E Ł  NIE MOu’
ŻE“. Sztuka ta gran a  jest obecnie w xea  
trze Letnim  w W arszaw ie, gdzie cieszy  
się n iebyw alem  powodzeniem . Dyrekcja  
teatru dokłada wszelkich starań, aby m a  
nguracyjne przedstaw ienie, p:ątego z rzĘ 
du sezonu, w ypadło najokazalej.

W  popisow ych rolach w św ietnej tej 
kom edii dadzą się poznać publiczności na­
stępujący nowo — zaangażow ani akio  
rzy: pp. H anna Dw orzyuska, Irena Sza 
belkówna. H elena Tańska, Tadeusz C ł - 
gier, M ichał D anecki, Józef Klojer. <‘an 
Lenczewski, B ron isław  Rom aniszyn. oraz 
W iktoria A rciszew ska, Jan N a w r o c k i  
W ładysław  Łasoń i inni Reżyseruje 
sztukę dyr. J. G ołaszewski.

B ile ty  już nabyw ać m ożna w firm ® 
W l. Czechowski, ul. 3 M aja 8. KauctJa 
ria  teatru w ydaje bloki zm żkewe i kredy 
tow e w godz. od 10 do 14 i od 17 do 19. 

 XX--------

-  D E L EG A TU R A  ZAG ŁĘBIA DĄ­
BR O W SK IEG O  AUTOM OBILKLUBU  
K IELECK IEG O  zaw iadam ia * ^ ch
członków i  w szystk ich  z a i n t e r e s o w a n y c h

że w dniu 18 bm. odbędzie się  w loka u 
D elegatu ry  — Sosnow iec, ul. Legionow  
nr. 18 egzam in kandydatów  na kierow ­
ców pojazdów m echanicznych. Bliższych  
iu form acyj udziela sekretariat D elega t u 
ry  w godzinach  od 9—13 i od 16—15. W

s p ra w ie  te r m in u  r e je s t r a c j i  wozów n a s tą  
Pi o so b n e  o g ło szen ie .

-  K U R SY  JĘZYKÓW  OBCYCH. Za
pisy na krrrsy języków obcych, sten ogra­
fii i m aszynopisania przyjm uje codzien­
nie po południu ..Szkoła języków** S o ­
snowiec. ul. Czysta 1.

-X X -

Przedłażenie terminy zgłoszeń
N A  K U R S SĘDZIO W SK I.

W ydział spraw sędziowskich zagłę  
b 'owakiego O kręgowego Związku P iłk i 
Nożnej^ przedłużył term in zgłaszan ia  się  
na kurs dla sędziów piłkarskich do dnia  
1.) bm .

Podania  należy przesyłać pod adrsw 
sem : Zygm unt Puz. Sosnowiec, ul. R y­
s ia  nr. 7 m. 7. W arunki przyjęcia na po- 
w yższy kurs są następujące: ukończenie 
la t 21, w łasnoręcznie napisane podania 
o przyjęcie, św iadectw o szkolne, przy­
najm niej 7 k las szkoły powszechnej, 
św iadectw o zdrowia, m oralności i wpiso­
we 3 zł.

-X X -

Rak w opałach
n a p a ś ć  t r ó j k i  h u l t a j s k i e j .
M iędzy m ieszkańcem  Dąbrowy Bole­

sław em  R akiem  (ul. Jaw orow a 11) a S ta ­
n isław em  K w iatkiem  również m ieszkań­
cem  Dąbrowy istn ia ły  od dłuższeg'' cza ­
su kłótnie. W  końcu K w iatek postano­
w ił sw e osob"ste porachumki z Rakiem  
uregulow ać. W  tym  celu wtargnął oneg  
daj wraz ze Stanisław om  P lanetą  i Ta­
deuszem  Saw arą do m ieszkania Raka. 
gd zie go pobili dosyć dotkliw ie.

K w iatek  dobył nawet w m iędzyczasie  
rew olw eru  i uderzył nim Raka w głow ę  
poezem  w ystrzelił.

Przybyłej na miejsce awantury poli­
cji Rak oświadczył, że zginęło mu pod 
czas najścia na mieszkanie 300 zł., któ­
re były w szafie.

P o lic ja  prowadzi dochodzenie, N apast 
ników  zaś aresztowano.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Ulica Konopnickiej w Sosnowca 
(na środuli) przedstawia się oplakanio 
pod względem stanu bruku. Niegdyś 
■wybrukowana kruchym  wapieniem — 
obecnie pełna wybojów i głębokich 
dziur. Mógłby się przecież zaopieko 
wać tą ulicą M agistrat Sosnowca tak 
dbały o wygląd estetyczny miasta. Bo 
pominąwszy estetykę i brnięcie w blo 
cie i w dołach po kolana samych mie 
szkańców tej ulicy — należałoby cho 
ciaż mieć litość nad nieszczęśliwymi 
końmi, które ul. Konopnickiej wożą 
bardzo dużo kamienia i wapna, gdyż 
tu w pobliżu znajdują się kamienioło­
my. Czy estetyka sosnowieckiego rma 
sta ma polegać tylko na wielobarw­
nych, tęczowych kolorach budynków!
A gdzie estetyka samych ulic?

*  #  •

W  Będzinie w dzielnicy Podjazie. 
łączącej śródmieście z peryferią Mało- 
bądz - Piaski, jest ścieżka, oraz kładka 
na rzece Czarnej Przemszy. która łą 
czy wyżej wymienione dzielnice. Nie 
stetv. tylko kładka wygląda znośnie, 
natomiast droga daje wiele do życze­
nia. gdyż wyboje, znajdujące się na 
niej, utrudniają przejście w dzień, nie 
mówiąc o nocy, podczas której panują 
egipskie ciemności, z braku ulicznych 
lamp.

Podobno mieszkańcy dzielnicy Ma 
łobądza i Podjazia interweniowali w 
tej spraw ie w zarządzie miejskim, lecz 
dotychczas nie idniosło to żadnego 
skutku.

* * .
U U AGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 

rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 61092) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do U i od 18 do 18.

Drobny pożar
W P A L A R N I K AW Y W  SOSNOW CU.

W czoraj w nocy w ybuchł pożar w w y  
tw órni płatków  ow sianych i palarni k a ­
w y przy ul. S ienkiew icza 10 w S « it,ow . 
cu, należącej do K lajnberga i Kam bur­
gera.

Pożar powstał wskutek w adliw ego u- 
rządzenia rur w m łynie. N a m iejsce po­
żaru przybyła m iejska straż ogniow a, 
która pożar w zarodku ugasiła .

 oo-----
Z ZAW IERCIA

Straik okupacyjny
NA K O PALNI ..ZACISZE*.

W czoraj o godzinie 8 rano na kopal­
ni w ęgla brunatnego „Zacisze*1 w Ciągo- 
wicach pod Zawierciem  w ybuchł strajk  
okupacyjny, do którego przystąp iła  cala  
załoga w liczb ie 27 robotników, n ie  straj 
kuje obsługa m aszyn.

Pow odem  strajku  jest niedotrzym anie 
um ow y zbiorowej przez w łaściciela  ko­
p aln i p. Jana Zawadzk'ego. zwłaszcza pa 
ragrafu. dotyczącego deputatów w ęglo­
wych. S trajk ujący  zachowują zupełny  
spokój.

Uwadze członków
ZW. INW ALIDÓW  W O JENNYCH .

W  związku z rozpoczętym  rokiem  szkol 
nym zarząd Związku Inw alidów  W ojen  
nych w Zawierciu pragn ie przyjść z po­
mocą sw ym  niezam ożnym  członkom w  
postaci pom ocy m aterialnej na zakup 
książek szkolnych. W  tym  celu członko­
wie, chcący skorzystać z tego rodzaju  
pom ocy powinni się zgłaszać do siedziby  
zw 'ązku przy ul. Sienkiew icza w dni po w 
szednie od godziny 5 do 7 po południu, 

 OO--------
(z) ODZNACZENI. W  Ogrodzieńcn o- 

statn io odznaczeni zostali m ałżonkow i*  
p. O lga i K onstanty Srokoszow ie. Tani 
Srokoszow a krzyżem  N iepodległości, a 
mąż jej medalem N iepodległości

O H O  POLSKIE -  
W  POLSKIEJ SZKOLE
PO PIM  ZBIuRKĘ NA SZKOŁY 
B O L S H I E  Z A G R A N I C A



Bandycki napad w Podleśnej Woli
Po stereryzowaniu gospodarza  zrabowali  pieniądze

.W nocy na 7 bm. do mieszkania 
W ojciecha M atejki w Podleśnej Woli, 
gm. Wielko - Zagórze (miechowskie) 
w targnęło trzech uzbrojonych w ncię 
te karabiny bandytów, którzy wystrza 
lem z broni steroryzowali służącego go 
spodarza.

Następnie wyłamali drzwi do izby, 
w której spał gospodarz i zażądali od

Matejki wydania pieniędzy pod groź 
bą zabicia.

Gdy gospodarz odmówił temu żąda 
niu. bandyci siłą zmusili go do położę 
nia się na ziemi, przy czym jeden z 
nich strzelił do M atejki, raniąc go w 
szyje.

Po rozbiciu kuferka, sprawcy zra 
bowali zeń pieniądze i zbiegli.

NAJ Pll j jk \  ś. EJ  SZA KOBIETA 
ŚWIATA.

Podczas onegdajszych wyborów 
najpiękniejszej kobiety świata, zorga 
nizowanych na wystawie światowej w 
Paryżu, zaszczytny ten ty tu ł królowej 
piękności (Miss des Misses) otrzym ała 
dotychczasowa miss P aryża p. Lylle 
Lamb, widoczna na naszym zdjęciu.

Nie całe Włodowice
TYLKO 1 DOM 14 STODOŁY.

W  związku z naszą no ta tką  zWłodo 
naic pt. „C ała wieś w p łom ieniach '4 otrzy 
m aliśm y następujące sprostow anie.

W m iasteczku W łodowicach je s t pare  
set budynków a pożarowi uległ tylko 1 
(jeden) dom i 4 stodółki, a w:qc daleko 
do „całej wsi“. Snopki nie fruw ały w po 
w ietrzu i nie roznosiły płom ieni na cha 
ty, rów nież gospodarze m e rzucali się w 
ogień.

N atom ast w arto  zwrócić uw agą na 
zbieg okoliczności że w dniu pożaru od 
byw ały się we W łodowcach popisy s lra  
żackie kilku okolicznych straży , k tóra  
przyczyniły  się do um iejscow ienia og­
n ia . Zwłaszcza na podziękowanie zasłu 
ży ła  straż  ogn. z Pazkoszowic z dobrą sj 
kaw ką i m otopom pa z Zawiercia.

 O------
Z OLKUSZA.

.(o) ZBIÓRKA NA PC K . W czasie o- 
negdajszej zbiórki u licznej w Olkuszu 
n a  PCK. zebrano ogółem 90 z|.

Piękne rezultaty
„Dni przeciwgruźriczycir w Olkuskim

O statecznie zastały  zakończone obra- 
ichunki z tegorocznej kam panii ,,Dni 
przeciw gruźliczych‘‘ w powiecie o lku ­
skim. przeprowadzone, jak  zwykle, przez 
nadzw yczaj żywotne tow arzystw o prze­
ciw gruźlicze w Olkuszu.

Efekt zarówno materialny jak 1 mo­
ralny został osiągnięty w całej pełni.

..W yżyłow ane" wszelkim i składkam i 
społeczeństwo pow. olkuskiego, a  m. 'u- 
ofiaram i na zimową pomoc d la  bezrohot 
pych, nie skąpiło  swej pomocy i podczas 
,.Dni przeciw gruźliczych".

Ogółem ze sprzedaży nalepek i ze zbić 
rek ulicznych osiągnięto sumę zł. 2.123.99 
Po p rzekazaniu  kom itetow i wojewodzk’e 
m u w K ielcach przepisow ego procentu,

oraz po odliczeniu kosztów d ruku  i por­
ta. czysty dochód wynosił zł. 1.52342. kto 
ry  przelano na rachunek ośrodkow zdro 
w ia na w alkę z gruźlicą.

W czasie „Dni przeciwgruźliczych ' wy 
głoszono w powiecie ogółem 190 odczy­
tów wobec 19.718 słuchaczy.

P ro p ag an d a  w tym  kierunku sta ła  
n a  wysokości zadania.

Zarząd Tow. przeciw gruźliczego w Ul 
kuszu_ na czele którego stoją pp.: lekarz 
powiatowTy dr. K iciarsk i i urzędnik fa­
bryki „Olkusz" St. Lipka, oczekuje o.J 
ofiarnego społeczeństwa pow. olkuskie­
go dalszego poparcia  d la  rozszerzenia 
sieci ośrodków zdrowia, tak niezbędnych 
dla popraw y stosunków san ita rnych  wsi

Oskaiżył niesłusznie
0  KRADZIEŻ PODCZAS AW ANTURY.

O negdaj pom iędzy m ieszkańcam i P o ­
rąbki, gm. Ja n g ro t Ludw ikiem  Sew ery­
nem  i S tanisław em  D om agałą. w ym kla 
bójka, w czasie k tórej Sew eryn oskarżył 
przed po lic ją  D om agalę o kradzież 35 zł.

Obecn’e Sew eryn cofnął swTe oskarże­
nie co do kradzieży. wrobec czego poeią 
gn ięty  zostanie do odpowiedzialności za 
w prow adzenie w błąd policji.

Owocna działalność
OŚRODKÓW  ZDROW IA W POW . 

O LK U SK IM .
W pow. olkuskim  istn ie je  dotychczas 

C ośrodków zdrowia, za tru d n ia jąc  fi-eiu 
lekarzy, 7 hig ienistek , 2 siły pomocnicze
1 6 osób obsługi. D ziałalność ich jest nad 
zwyczaj owocna w k ierunku hig 'eniczno 
san ita rn o  - zdrow otnym , zwłaszcza na 
terenie w iejskim .

Ja k  w ykazuje sta ty sty k a , w roku u

biegłym  budżetowym  ośrodki zdrow ia u- 
dzieliły przeszło 65 tys. porad i zabiegów 
leczniczych, prow adziły in tensyw nie ak ­
cję szczepień ochronnych przeciw ospie, 
dy Barii. szkarla tyn ie , tyfusow i i koklu­
szowi.

  ooo---------

Sensaevine  aresztowanie
RADCY LW OW SKIEJ IZBY SKARBU 

WEJ.

Otrzym ano tu  wiadomość o seusacyj 
nym aresztow aniu w Brodach bawiącego
tam  na  lu strac ji urzędu skarbow ego rad  
cy lwów?k:o,j Izby skarbow ej Leona Ki 
ryłow icza pod zarzutem  sprzeniew ierze­
n ia  na szkodę skarbu.

Radca K irylow icz lu stru jąc  urząd skar 
bowy, podjął w czasie chw ilow ej nieobco 
ności kasje ra  z kasy około 400 zl. i po po 
wrocie k asje ra  złożył na jego ręce rów ną 
w artość zrealizow anych już kuponów ob 
ligacyj państw ow ych, przyczem znaczą* o

RADIO
t’ROORAM OUOLNGPOLSKI.

Czwartek 9 września.
6.15 P ieśń  „Kiedy ranne w sta ją  zorze"

6.18 G im nastyka. 7.88 M uzyka z płyt. 7.60 
Dziennik poranny 7.10 M uzyka z p ły t 11.57 
S ygnał czasu i he jnał z K rakow a. iz.Oó 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka ro l­
nicza 12.25 P o pu larna  m uzyka poiska ló .li 
W iadomości gospodarcze 16-00 Pogadanka
16.15 K oncert rozryw kow y. 16.45. Odczyt
17.00 K oncert 17.50 Poradnik  sportow y
18.00 P o radn ik  sportow y lokalny 18.05 Po 
gadanka społeczna 18.15 P rogram  na 
ju tro  18.15 S łynni dyrygenci płyty 16.50 
P ogadanka  ak tu a ln a  19.00 Powszechny Te 
aa- W yobraźni 19.30 R eportaż 19.50 Poga 
‘tanka ak tu a ln a  19-50 W iadomości sporto 
we 20.00 K oneert solistów. 20.45 D ziennik 
wieczorny 20.55 M uzyka taneczna 21.45 
P an  Tadeusz 22.00 W ieczorny koncert w 
w-ykonaniu O rk iestry  Sym fonicznej P. R. 
22.50 O statnio wiadomości dziennika wie 
czornego Przegląd  p rasy  i K om unikat me 
teorołogiczny 23.00 P a trz  p rogram y lokaj 
ne.

KATOW ICE 
C zw artek 9 w rześnia.

6.C0 S ygnał czasu i pieśń poranna. 6 05 
O rk iestra  wojskowa. 12.15 W iadom ości 
bieżące. 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Śląska 12.2j 
M uzyka lekka z płyt. 13.C0 Koncert życzeń
13.15 P ły ty . 15.45 W iadomości giełdowa.
18.00 P o rady  radiotechniczne. 18.19 P io  
gram  na ju tro . 18.45 W adom ości sporto  
we. D alszy ciąg  p rogram u z W arszaw y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P ią tek  10 września.

6.13 Pieśń „Kiedy ran n e  w sta ją  zórz,"
6.18 G im nastyka 6-3 M uzyka z p ły t. 7.00 
Dziennik poranny. 7.19 P ły ty  gram olono 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rak o ­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 K oncert 
o rk iestry  dętej. 13.00 P rzerw a. 15.15 W ia ­
domości gospodarcze. 16.00 Rozmowa z 
chorym i. 16.15 Polska kapela. 16.45 Z pu  
styni ziem obiecanych. 17.00 K oncert roz 
rywkowy. 17.50 P ogadanka. 18.00 Skrzyń 
Pogadanka konkursow a. 18.20 P ły ty , ls.59 
P ogadanka ak tualna . 19.00 P ły ty . 20.CO 
ka ogólna. 18.10 P ro g ra  m na ju tro . 18.15 
W iadomości sportowe. 20.20 Muzyka lek 
ka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 P oga 
danka ak tu a ln a . 21.00 M uzyka taneczna.
92.00 K oncert so l’stow. 22.50 W iadomości 
dizennika. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

w yraził się: „W yręczyłem  pana j w ypła­
ciłem  stron ie  gotówkę za kupony".

P ow :adom iona o nadużyciach K iry ło  
wicza Izba skarbow a we Lwowie zarządzi 
ła  dochodzenia.

Podobno K irylow icz doszedł w bez­
praw ne posiadanie owych kuponów w 
o-Hfjle nadobnej lu s trac ji w innym  urzę 
dzie skarbow ym . Aresztowanego radcę, 
k tóry  m a za sobą 30 lat służby, odstawio 
no do dyspozycji p ro k u ra to ra  w Złoczo 
wie,

E. FH iLU PS QPFEMHE1M

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Fow ieSć k ry m in a ln a
OB <

Streszczenie początku powieści.
Znany milioner Dukane przybył ze 

swą córką Estellą do Londynu by prze- 
prwcadzić wielką operację finansową, w 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery mogły go całkowi­
cie zniszczyć, to też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by­
ły  w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Amerykanin, zakochany w Estelii posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennana.

- - o -

88
Tę finansow ą kampanię wywołała 

ona w pewnym stopniu sama przez 
dziwne metody gospodarowania swe 
mi natura!nem i bogactwami, ale to 
je j nie zrujnuje. Nic podobnego. Jeże 
li odpowiednio opodatkujecie iswych 
obywateli, jeżeli zmusicie ich do p ła ­
cenia Podatków i wywrzecie na nich 
w pływ , aby poczynili pewne ofiary, 
od których się uchylają, nikomu na 
ówiecie nie uda się zniszczyć waszej 
w aluty. Rzeczywistość jednak tak

wygląda, iż wpadliście trochę w hi 
sterię w czasie wojny. Bóg mi św iad 
kiem.że nie winię was oto,żp nie pozby­
liście się jeszcze tej histerii.

Tw arz de Fontanaya nabrała supo 
wego w yrazu i w szystkie pokryw ają 
ce ją  zmarszczki jakgdyby pogłę 
biły się. Ton jego głosu był praw ie zło 
wrogi.

— Te uogólnienia w twoich ustach 
Marku — są dziecinne i śmieszne. 
F ak t pozostaje faktem, że dziś wie 
czopem użyłeś twego bogactwa na to, 
aby mi uniemożliwić wykonanie pole 
cen mego rządu, które polegały na zdo 
byciu informacji B rennana za wszel­
ką możliwą cenę. Twój udział w tej 
całej sprawie — żebyś nie wiem jak 
się uspraw iedliw iał i próbował okła­
mać samego siebie — jest wybitnie 
egoistyczny. To też chociaż jesteśmy 
przyjaciółmi, którzy razem patrzyli 
oko w oko śmierci; chociaż praw dą 
jest. że ocaliłeś mi życie w okopach, 
muszę ci powiedzieć, że od tej chwili 
wszystkie osobiste stosunki między na 
mi ustały. Zmuszony, jestem widnieć

w tobie wroga mojej ojczyzny.
Marek zesztywniał. Mimowoli 

sięgnął do kieszeni. Miał niejasne u- 
czucie, że nie jest już sam na sam 
Fontanayem. Rozejrzał się badawczo 
po pokoju. Okna i drzwi były zam­
knięte, ale kotara, zasłaniająca w-cj 
ście do sypialni poruszyła się .

— Grozisz mi R aulul zapy ta ł .
— Muszę dostać ten klucz 

zabrzmiała kategoryczna odpowiedź. 
Nie mnie on jest potrzebny, M arku — 
potrzebny jest F rancji.

—  A je ś li o d m ó w ię !
— Zastanów się przed chwilą — 

rzekł błagalnie Fontanay — zwycięży­
łeś mnię. dzięki swemu bogactwu. Bła 
gałem, cię apelowałem do tw ojej przy 
jaźni, do twego poczucia honoru. Do­
znałem zawodu. Zmuszony jestem te 
raz chwycić się ostatecznego i naj 
straszliwszego śpodka. Nie wyjdziesz 
z tego pokoju. M arku o ile nie od 
dasz mi klucza.

— Czy jesteśmy sami! — zapyta? 
Marek.

De Fontanay potrząsnął głową.
— Wolałbym, abyśmy byli sam? 

ale znowu nie mogę tu myśleć o so 
bie Muszę poświęcić przyjaźń dla do 
bra mego kraju.

Słowa te zabrzmiały trochę dziw­
nie w uszach Marka. Fo raz drugi w 
ciągu ostatnich minut poczuł szczegół 
ny szum w uszach i ogarnęło go u- 
ezucie gwałtownej i nienaturalnej sen 
ności. Próbował wstać i upadł znowu 
na krzesło. Przez cały czas de Fonta 
nay patrzał na niego ze smutkiem.

— Ach do diabła Rautu. — w yją 
kał Marek — wolałbym bić się z tobą.

— Musiałem wybrać najbezpiee? 
niejszy sposób — odpowiedział de 
Fontanay, patrzą na tracącego pi-zy* 
toinność Przyjaciela.

Marek odzyskwał powoli przytom 
członkach i słysząc wciąż jeszcze 
gdzieś na dnie mózgu echa jakiś dziw 
nych hałasów. Podniósł się z trudno 
ność czując ociężałość we wszystkich' 
ścią i rozejrzał po pokoju. Zdjęto mu 
płaszcza i kołnierzyk, które leżały ko 
ło niego na stole w raz z innemi nale 
żacemi do niego drobiazgami. W naj 
dalszym końcu pokoju rozmawiali ze 
sobą szeptem Raul. pułkownik Jakób 
de Fayenne. o którym Marek w ie­
dział. że jest pomocnikiem de Fonta 
nava i jakiś nieznajomy. Pow*li sta 
wało się dla Marka jasnem że Fayen 
ne nalegał wobec Raula na zastosowa 
nie środków, przeciwko którym  Raul 
protestował .

— A więc było to bezcelowe ryzy 
ko — w ykrzyknął do Faevenne gwał 
townie. Mamy zostać oszukani przez 
tego amerykańskiego głupca, ja i ty, 
de Fontanay — kierownicy fenrvu- 
skiej służby śledczej. Trzeba go zmu 
sić zanim odzyska siły, abv powie-! 
dział nam, gdzie to schował

De Fontanav Potrząsnął głową.
— Nie pow’*6 nigdy — rzekł —_‘o. 

iest dzielny człowiek rv,ói przyjaciel., 
Posunąłem się i tak dość daleko.

d. u. n. 
A i  i
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Antoni Hram

U PIORN A  NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sM sac^ n a

I 4trzeszczenie iiaęrą&ku pow ieseł).
j tvoin inżyiiioroni Haeze reskiemu i 

w nr skiemu udało się reynależć maaayue 
zapalającą na odległość.Niestety mospyM* 
ta, jak ją nazwali „beha‘‘. aottała i“  wy 
kradziona przez człoukow wywiadu •»- 
siannego niejakiego Uryhskiego val Gu- 
terraana i Beatą Krynicką, której udało 
aic ponadto nawiązać romans z Burskim.

I»r*y wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajważniejsza c z ę ś ć  maszyny. P«n» 
tdrua próba wykradzenia tej scąśei aa- 
keAczyła sią śmiercią Krzywaka w ató- 
rogo willi zamieszkiwali chwi'owe Buj­
aki 1 Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
Mowski ziwtal porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a* 
resztowala Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął sią szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany ..behyT Plany te dał 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy sią o autcu 
tyczności planów- — spalił je.
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— Co za wizyta!... skąd taki głu 

p i pomysł!! — żachnął się Zarewicz. 
opanowując wyt>uch gni^yu*

— No że niby pan m inister ma 
Przyjechać — wybąkał zdczorien owa
nv woźny. , ,

— A a a a .. pan minister... byc może
odparł już całkiem spokojnie prokura 
tor. — Ale sztandarów me trzel a wy 
wiszać. A kto to panu o tym  mówił! 
napytał .

— .Wszyscy mówią, panie prokura

torze że to niby pan prokurator dziś 
tak..." tego... — wygadał się w swej 
rozbrajającej naiwności, me mogąc 
zresztą dokończyć zdania.

Chwilowe wzburzenie Z ar cwicza 
ustąpiło szybko. P rokurator przeko­
nał się-że nikt tu taj nie miał na myśli 
oczekiwanej interesantki. a tylko jogo 
dzisiejszy wygląd wzbudził zrozumia
łą sensację. . .

  Stanowczo za mało dbałem do
tąd o swój zewnętrzny wygląd — 
skonstatował, przeglądając się w  lu ­
sterku. — Trzeba z  tym  skończyć, —
postanowił.

Nim zabrał się do Pracy, spojrzał 
na zegarek. Było dopiero _ kw adrans 
na dziewiątą. — Wcześniej nie przyj 
dzie. jak  około dzisiątej — pomyślał 
i począł przeglądać korespondencję.

Tego dnia Praca szła mu kulawo, 
co było zresztą do przewidzenia. Zare 
wicz zamyślał się nad papierami od 
twarzająo sobie w wyobraźni obraz 
tej męknei kobiety, k tó ra  wywarła na 
nim głębokie wrażenie. Popyostu nie 
poznawał siebie i nie tylko ze względu 
na swój dzisiejszy zewnętrzny wygląd 
ale i na dokonywujące się w nim dii 
cliowe przem iany. On. którem u obce 
były "wszelkie ckliwości i sentym ental 
ne westchnienia, czuł się w tej obwili 
cy na przybycie na umówioną randkę 
jak  szesnastoletni sztubak, wyczekują 
płochliwej pensjonarki,

Ale to stwierdzenie bynajmniej 
nie osłabiało istotnych uczuć,wypełni a 
iących m u serce.

Zarewicz znów spojrzał na zegarek

po czym szybko przyłożył go do ucha.
— Idzie — stwierdził zdziwiony. 

Zdawało mu się, że od ostatniego 
w yjmowania zegarka upłynęło conaj 
mniej pół godziny, tymczasem uska- 
zówka pokazywała niespełna wpół do
dziewiątej. .

Prokurator całym wysiłkiem woli 
opanował si? 1 przywołał sekretarza 
Energicznym , podnieconym głosem 
począł wydawać mu dyspozycje, byle 
by tylko zagłuszyć tę dziwną, niezua 
ną m u dotąd melodię serca; byleby 
choć na chwilę zapomnieć o tej 
pięknej dziewczynie. oczekiwanej s 
prawdziwym utęsknieniem.

Ale sekretarz, otrzymawszy dyspo 
zycje, opuścił prokuratorski gabinet 
i Zarewicz znów stał się ofiarą coraz 
to nowych, radosnych i niespokojnych 
naprzemian myśli, k tóre wciąż owija 
ły się dokoła Jadw igi Próchnickiej

Chwilami budziło się w nim skru­
pulatne. przeraźliwionę _ sumienie 
no mi obecnie nawiązywać jakie kol- 
wiek stosunki z narzeczoną człowieka, 
oskarżyciela  publicznego . — Czy wil 
przeciw któremu mam wnosić oskarżę 
n je<? — zapytywał samego siebie, do­
strzegając niewłaściwość swojego po 
stępowania- — Złośliwym ludziom rao

to dać wiele m ateriału do plotek-- 
rozmyślał z niepokojem. — Tych 
nigdy się nie zadowoli. O ile Burski 
zostanie uwolniony. powiedzą. że 
dzięki wpływom Próchnickiej niezbyt 
silnie popierałem oskarżenie. Nato­
m iast w wypadku jego skazania, nie 
trudno będzie snuć wnioski, że zależa 
Jo mi ua usunięciu rywala... Niedo­
brze jest... — stwierdził. — Może )e 
Diej to wszystko odłożyć na Później..

W tej chwili dało się słyszeć lekkie 
nerw °w e pukanie do dizwi. Zaiew r z 
noderwał się od biurka i pobiegł do 
drzwi-

— Proszę! — wymówił z mespAy 
kanvm u niego odcieniem w głosie.

Zaledwie jednak drzwi się uchyli­
ły, prokurator zdołał się opanować, a

by. w niewłaściwy sposób nie w yrazić 
swojego niezadow olili a. Na progu
bowiem ukazała się podstarzała Bi u 
ralistka z kancelarii sądowej, przyślą 
na po odebranie jakiegoś papierka.

Gdy wychodziła. Zarewicz posłał 
za nią wiele mówiące spojrzenie i w 
zdenerwowaniu począł długimi kroka 
mi przechadzać się pokoju. Nie Prólnj 
wał już kontynuować rozpoczęte.! za­
ledwie pracy, wiedząc z góry, że nie 
jest zdolnym do żadnego myślowego 
wTysiłku.

W, ten sposób upłynęła jeszcze 
iedna godzina i P rokurator począł 
zdradzać coraz większe zniecierpliwię 
nie. którego nie starał się nawet ukry 
wać przed wchodzącymi „co jakiś czas 
urzędnikami.

Aż wreszcie, kiody Zarewicz, spo 
ylądając co chwila na zegarek, począł 
tracić nadzieję, aby Jadw iga wogolę 
dzisiaj zjawiła się w jego biurze, na 
o rogu ukazała się zgrabna figurka ej 
czekiwnnej z utęsknieniem kobiety.

I gdyby Pruchnicka nie ybła obar 
czona ponurym i myślami, jakie w, 
ostatnich czasach nie opuszczah jejj 
orąwie wmale. niewątpliwie zauważy­
łaby nagle, radosne ożywienie, jakio 
wypłynęło na oblicza Zarewicza.

— Proszę bardzo... proszę... —, 
wrskazal jej miejsce obok biurka, siada 
tąc naprzeciw niej w swym foto'u.

— Dziękuję — odparła bezdźw.ęez. 
nie, korzystając z zaproszenia orekuraj 
tora.

— Przypuszczałem, że nie będęj 
miał szczęścia oglądać dzisiaj p u n ą —, 
przemówił, osładzając swą zwiędłą 
tw arz przymilnym uśmiechem.

— Nie chciałam pana prokura! 'r.ą 
nachodzić tak zaraz z rana — tłuma-j 
ezyła. — Zawsze w tych godzi mielij 
iest więcej pracy, jak  sądzę.

c. d. a.

Koledzy i Koleżanki

N wiedzcie, że przvbory szkolne tania i dobre

u HLAWSK1EGO
W SOSNOWCU. S-GO MAJA 23.

Dla sklepików szkolnych ceny hurtowe.

Powiększenie kredytów budowlanych
i reforma ulg podatkowych

M inisterstwo Skarbu opracowuje i 
obecnie reformę ulg podatkowych dla 
budownictwa mieszkaniowego.

Reforma ta  w formie projektu u- 
stawy wniesiona będzie do Sejmu.

Projektow ana ustaw a ma w pierw 
szym rzędzie
przeciwdziałać spekulacyjnej uciec/, 
ee kapitałów przed podatkami, do bu 
d0W’nictwa nie wypływającego z po 
trzeb gospodarczych.

W szystkie nowe budowle rozpoczę 
te w tym  roku.
będą korzystały z ulg podatkowych 
bez względu na to. czy budynki zosta 
na ukończone, czy też nie.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
dla poparcia racjonalnego budowni 
ctwa małych mieszkań, 
powiększył kontyngent kredytowy na

ten cel o 15 milionów zł., dc 40 milio- 
uAi*: rocznie.

K redyt w tej wysokości utrzym any  
będzie przez najbliższe trzy lata.

U n l m t i  Szłół R z ia iH liiu y d
dla metalowców urodzeni w latach 

1S17. 18, 19 i 20-tym 
OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE NAU 
KĘ 1 UTRZYMANIE, zapisując siQ 
na Roczno Dzienne K ursy Uzbro­
jeniowe. lub Okrętowe, lu t Samo­
chodowo - Czołgowe Towarzystwa 

Wojskowo - Technicznego.
INFORMACJI udziela i zapisy 

przyjm uje do dnia '25-go września 
1937 r. TOWARZYSTWO WOJ­
SKOWO - TECHNICZNE w WAR­
SZAWIE—Al. Róż 8 m. 1. tel. 8-13-33

Dionizy i Edwsrd —  dwaj złodzieje
napadli na kupca

Ulica Bolesława P rusa w Sosnowcu 
była widownią zuchwałej napaści pod­
miejskiej chuliganerii na kupca Rogal­
skiego ze Środub (Bolesława F rusa  2).

Rogalski wracał z żoną ze spaceru, 
lu z  prawic przed domem obs'ąpifo mał­
żonków kilku osobników, z których dwaj 
jak  się potem okazało, zawodowi złodzie 
je Dionizy Surm a (Okrzei 1(1) i jego ko­
lega Edward Torbus (Okrzei 20)< bez na.! 
mniejszego ku temu powodu ze strony 
Rogalskiego, poczęli go okładać po gło­
wie jakim iś ostrymi narzędziami.

Rogalski padl na z’emię z przeciętą ką 
ścią ciemieniową. Po odwiezieniu go dq 
szpitala stwierdzono, że Rogalski doznał 
ciężkiego uszkodzenia głowy, co w następ 
stwie spowodowało u  niego naruszenią 
funkcji mózgu.

Napaść na kupca Rogalskiego ty k i 
przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, którj) 
skazał Surmę na rok wiezienia Torbu- 
sa zaś na sześć miesięcy z zawieszeniem, 
kary Torbusowi na przeciąg trzech lat.

Kalekie życie Kaleki
Matka podrzuciła dziecko niemowlę

Na polach pod Będzinem znaleziono 
woinięte w szmaty kilkudniowe niemowlę 
W poszukiwaniu wyrodnej matki usta­
lono, że dziecko zostało podrzucone przez 
WTetn;ą Genowefę Kalekę, sluiżącą. po­
zostającą ostatnio bez zajęcia.

Wczoraj Kaleka odpowiadała pr»ed

Sądem Okręgowym w Sosnowcu, który 
m ając na uwadze pobudki, jakią skłoni­
ły K. do rozstania się z dzieckiem mia­
nowicie zupełny brak środków do życia, 
skazał ją na sześć miesięcy więzienia * 
zawleczeniem wykonania kary.

Zona trucicielka
chciała zgładzić męża trucizną na szczury

Przed trybunałem  sądu przysię­
głych w Nowym Sączu odbyła się 6 bm 
rozpraw a przeciwko Rozalii Wróbel z 
Pisarzowia,oskarżonej o usiłowanie o 
trucie męża.

Wedle aktu oskarżenia zawarł An 
toni Wróbel w r. 1932 związek małżeń­
ski z oskarżoną. Pożycie małżeńskie by 
ło jednak od samego początku niezgo­
dne do czego przyczyniały się sprawy 
m ajątkow e, gdyż
żona żądała od męża zapisania gruntu 

i domu. czemu ten się sprzeciwiał.
Po roku Rozalia Wróbel opuściła 

dom męża, przenosząc się do swej rodzi 
ny. Dopiero 6 m aja br. w czasie odpu 
stu  przybyła w odwiedzny do domu 
męża. W ykorzystując momenł . że 
przez chwilę została sama w pokoju, 
wsypała truciznę na szczury do mąki, 
przeznaczonej dla spożycia. poc/.em 

odeszła.
P  odejściu żony .Wróbel przygoto­

wał sobie z zatrutej mąki posiłek, a 
gdy przed spożyciem go wTziął na język 
strawę dla zbadania czy jest dobrze 
orzyrządzona. poczuł dziwny smak. wo, 
hec czego posiłku tego już nie spożył.

W kilka dni później 
przyszła ponownie oskarżona w odwię 
dżiny do męża i znowu wsypała tru­

ciznę do mąki.
Wróbel jednak, m ając już podejrzę 

nie, że żona chce go otrć. zbadał mąko 
a stwierdziwszy znowu ten sam kwas 
ny smak, zawuadomił o wypadku po­
licję.

Ekspertyza mąki wykazała w niej 
obecności trującego związku węglami 
barow7ego w ilości zdolnej do otrucia 
człowieka.

Po przeprowadzonym przewodzie 
sądowym, w toku którego oskarżona 
przyznała się do winy. Sąd ogłosił wy 
rok. skazujący oskarżona na 5 la t wię 
zienia.
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ORYG INALNA PRZYJAŹŃ.
Zdjęcie nasze p rzedstaw ia p. Mielo 

ehównę, k tó ra  zakupiła szczenię lw a 
z  poznańskiego ogrodu zoologicznego. 
jLwica, k tó ra  parę  dni tem u skończyła 
3 lata. jest w ielka p rzy jac ió łką  p. Mie

lochówny, a  zupełnie osw ojona uczest 
niczy we w szystkich zajęciach je j  w ła  
ścicielki. N a zdjęciu w idzim y P> Mie 
lochównę z je j ..pupilką44 podczas co 
dziennej zabawy-

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

CIERPLIWY IDIOTA
Cytryn ma telefon. Od dziś. Dopiero 

co mu założyli. Może pól godziny temu.
Cytryn siedzi przy biurku położył rę 

C2 na brzuchu i z zadowoleniem patrzy 
na nowiutki, błyszczący telefon.

— Trzeba wypróbować, czy dobrze 
działa? — m yśli Cytryn.

Bierze do rękj książkę telefoniczną. 
Nowiąiką, je^zeze bez plamki. Otwiera 
na literze ..K“.

— Kab. Kac. Kad. Kai. Kalksztajn  
przyjaciel, który mieszka na drugim koń 
cu miasta, numer 353-78.

Cytryn zamyka książkę, podnosi sin 
chawkę i nakręca numer Kalksztajna.

1 po chw ili słyszy glos.
— Hallo! Słucham! Hallo!
Cytryn sTieha przez chwileczkę. po 

czym bez słowa odkłada słuchawkę na 
widełki.
iszczący telefon. Potem znów bierze książ

Przez parę minut patrzy na nowy bly 
fcę telefoniczną, odnajduje numer Kalk 
sztajna i łączy się jeszcze raz.

— Hallo! -  odzywa się znów ten sam 
glos. — Hallo! Słucham!

Cytryn trzym a słuchawkę przy uchu 
i znów ją odkłada na widełki.

A po paru minutach powtarza znów 
wszystko od początku.

Za czwartym razem nie zagląda już 
do książki telefonicznej. Zna już numer 
na pamięć: 353-76.

— H alle! Kto mówi? Ilallo!

Tym razem Cytryn uśmiecha się ra 
dośnie i odzywa się:

— Kalksztajn? To ja, Cytryn. Mam 
telefon. Dzjś ml założyli.

—Masz telefon?! Sluchajno — domy 
śla się Kalksztajn. — Czy to nie ty dzwo 
nieś przed chwilą trzy razy pod rząd?

— Ja! Tak, ja! — patwierdza Cytryn.
— To dlaczego się nie odzywałeś?
Cytryn wzdycha.
— Nie byiom pewien .czy to ty jesteś 

przy telefonio. Bałem się. może to jest 
ktoś obcy.

— To trzeba się było spytać!
Cytryn wzrusza ramionami.
— Po co się mam pytać obcego? Czy 

ja wTiem. kto to może być? Czy ja go 
znam ?

—Ha, ha_ hać — śmieje się Kalk  
sztajn. — Oj. jak* ty jesteś naiwny! A 
skąd ty wiesz, źe teraz ja jestem przY te 
lefonie? A nie obcy?

Cytryn uśmiecha się chytrze.
— Teraz mam pewność, że to ty.
— Po czym poznajesz?
— Po czym? Bardzo łatwo. Ja do cle 

Lie dzwoniłem cztery razy pod rząd i 
rde odzywałem się. Prawda?

— Prawda. No to co?
— No to jasne, że to ty jesteś. Tylko 

ty możesz być cierpliwy idiota.
Jak za czwartym razem znów się o- 

dezwałeś delikatnie: .,Hallo, kto mówi", 
już miałem pewność, że to ty.

ZE SPORTU '
Polska drużyna nadal na I-szym miejscu

Napierała wygrywa 4-ty etap
wyścigu dokoła Wegier

O negdajszy. p iek ieln ie  ciężki etap  wy 
ścigu dokoła W ęgier przew ażył w spo- 
sód becydująey losy tego wyścigu. Upal 
ponad 35 stopni, w ielka ilość pagórków  
fa ta ln a  szosa, a chw ilam i praw dziw e bez 
digża, wreszcie bardzo, jak  na biegi eta- 
pove, d ług i dystans, w szystkie te prze 
szk idy  zostały wzięto zwycięsko przez na 
szą ekipę. N otujem y odsunięcie na  odle 
glcść przeszło 5 m in u t W ęgrów zupełne 
rozgrom ienie Rum unów , zwycięstwo eta 
powe N ap iera ły  oraz zajęcie przez P o la ­
ków d ru g ;ego i trzeciego m iejsca w kia 
syG kacji indyw idualnej.

W grup ie  czołcwej w eliwiii a iak u  na 
K eszthely  znajdow ało się 9 zawodników 
t'*zech Polaków  (N apierała. Tgnaczak. 
i W asilew ski). 3 W ęgrów  z drużyny na- 
rodowej i trzech A ustriaków .

-Of)0------

N a 300 m. przed m etą au to  policyjne 
zagrodziło  /niespodziew anie drogę kola­
rzom. Cała g ru p a  z w yjątk iem  N ap iera­
ły, W asilew skiego i S trn k ab eg o  (A ustria  
w padła z rozpędu na  samochód i upadla 
n a  ziemię. W obec tego finisz rozegrany  
został jedynie  m iędzy tró jk ą  zaw odni­
ków, W ygra ł go N ap ierała  o ćwierć ko 
ła  przed S trak a tim  i o koło przed W a­
silewskim .

W YNIKI.
1) N ap iera ła  8:15:50 sek. 2) W tym  sa­

mym czasie A ustriak  S trak a ti, 3) W asi­
lewski 8:1S;55. 7) Ignaczak 8:19:21. 15) Mo 
czulski 8.27:55.

D rużynowo prow adzi bezapelacyjnie 
Polska wT ogólnym  czasie 85:28.43. D rugie 
m iejsce za jm u ją  W ęgrzy w czasie 85:34:02

Odwołanie sportowców
PRZYDZIELONYCH DO OLIMPIADY.

Japoński m in iste r wojny zarządził od 
w ołanie oficerów przydzielonych do olirn 
p ijsk ie j g rupy  jeździeckiej. Oficerowie 
ci zostali w ysłan i na  front. Równocześ­
nie władze zarządziły  pow ołania do sze­

regów  arm ii w szystkich sportowców, któ 
rzy  dotychczas ze służby wojskowej byli 
wyłączeni.

W obec tych zarządzeń nie u lega w ąt 
pliwości, że Jap o n ia , k tóra  jak  widać 
rezygnu je  z przygotow ań olim pijskich 
n iew ątp liw ie zrzeknie się i o rganizacji 
igrzysk.

Oszczędność na świetle elektrycznym
jest fałszywą oszczędnością 

Dobre światło zapobiega nieszczęśliwym 
wypadkom, ułatwia praeę,

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

| KINO „ZASŁĘBIE” |
DZIŚ N iebyw ały film egzotyczny w edług .K sięgi dżungli44 DZIŚ 

RUDYARDA K IPLING A p. i,

K A L A  N A G
Zdum iew ające scenypolowań wdżungli! T ysiące przygód w krainie maha 

haradżów! W  rolach głównych
rewelacyjny Hindus SA BU  słoń—olbrzym IRAVATHA

N adprogram : dodatek kolorowy p. t. M IKI OGRODNIKIEM.
Pocz. o godz. 17.30.

Kino-Teatr

„PATRIA"
l. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kina „Pałace"

DZIŚ! .W ZNOW IENIE DZIŚ!

NA SYBIR
p/g scenariuszu W acława Sieroszewskiego. Monumental­

ny ten film przedstawia czasy rewolucji 1905 r., p ow sta ła  
nie na ziem i polskiej tajnych organizacyj wolnościowych 
oraz prześladowanie liniowców przez rosyjską „Ochranę”4. 

W  rolach gl.: f a d W I ^ d  S l T l O S  J r S k a
ADAM BRODZISZ. B. SAM BORSK I I EUG. BODO. 

Śpiew y wykonane przez chór DANA.

limo-featr „£OEfti“
DZIŚ! DZIŚ!
Myrn a LOY i W illiam  POWELL
oboje weseli, oboje szalem , oboje w 

sobie zakochani w film ie p. t.

Od WtorKu
do Czwartku

reż. W. S. Van Dyke.
Początek 1 seansu 17.30.

’.W ydział Pow iatow y w Będzinie 
zaw iadam ia, że z dniem  10-go wrzeń 
nia br. zam yka się ruch wszelkich p o ­
jazdów  kołowych na drodze p o w ia to ­
wej Nr. 9p (Pogoń — Czeladź) na Pi a 
skach od km. 3.270. tj. od granicy m. 
Sosnowca do km. 3.700, tj. do ul. Pd 
sudskiego na Piaskach.

Ruch zostaje skierow any ul. P iłsud 
skiego — Kościuszki.

Ogłoszenie o zam knięciu drogi wy 
wieszono na tablicach urzędowy ch sa­
morządów pow iatu  będzińskiego”.

Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego 

INŻ. K OSTECKI.

DROBNE OGŁO SZENIA
NAUKA I W YCHOW ANIE

Szkoła języków
w Sosnowcu. Czysta 1 p rzy jm uje  codzien 
nie po południu  zapisy._________________

Stenografia
Maszynopisanie

Zapisy codziennie po południu. Sosno­
wiec. Czysta 1. K ursy .

POSADY I P R A C E

INŻ. CHEM IK z praktyką — poszu­
kiwany do zakładów hutniczych w Za 
głębiu Dąbrowskim- Szczegółowe ofer 
ty z życiorysem prosim y składać pod
..Inż. Chemik4’ do A dm. pisma.______
PO TRZEBN A  pan ienka do pomocy do ­
m owej i sklepu. P ań sk a  40, sklep, So 
snowiec.

p r z y c h o d n i a

L E C Z N IC Z A
chorób w eneryci nych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, nl. 8-go Maja 81.

Czynna: 11-1 i 5 8 pp.. w święta U 1 
r-  Wizyta 5 złotych. —

LOKALE

DO w ynajęcia od 1-go listopada 5-eio po 
kojowe m ieszkanie — wszelkie wygody, 
cen tralne ogrzewanie. O strogórska 16-a. 
KILKUPOKOJOWE m ieszkanie z wy­
godami do w ynajęcia od 1 października
Sosnowiec. Reym onta 14._______________
•SKLEPY w centrum  do w ynajęcia, so­
snowiec, 3-go M aja  31.

K UPNO I SPRZEDAŻ

WAPNO
budow lane lasow ane i w bryłach pierw ­
szego gatunku, tłuste  o dużej wydajności 
W apienniki ,.R rynica“, Czeladź, ul. Mi- 
lo w ick a . te le fo n  62750.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poieca 
tanio ..WTKTOKIA44, Dąbrowa, ul. Król. 
Jadw igi 46. Telefon 68-436. 25-lctnia gwa-
ranc.ia.__________________________
S K L E P  spożywczy w Sosnowcu do sprze 
dan ia  w dobrym  punkcie. W iadomość
w ad m in istrac ji. ______   _
SPRZEDAM  tan io  domek m urow any 4 
ubikacje, zabudow ania gospodarcze z o- 
grodem , nadające się dla emerytów. Z. 
W. Chwaliszew 33 pocz. Sulmierzyce k. 
Odolanowa. W ielkp.

Z G U B IO N E  d o k u m e n t y

/y S K I M )  IC EK  uniew ażnia zgubiona 
książeczkę wojskową w ydaną przez P. K.
U. Będzin.______________________ ________
OŚWIADCZAMY. ogłoszenia drobne­
go w Nr. 249 ..E xpress Zagłębia*' o roz­
siewanych plotkach przeciwko p. Szyli-'- 
row i nie daw aliśm y i n :e m am y z tym o- 
głoszeniem nic wspólnego. (—) Ros'kon 
Tgnacy. (—) Zajaś Józef.

R O ŻNE

P R Z Y JM U JE  spódniczki dla pensjonarek 
do p lisow ania. M ałachowskiego 2-d wprost
Banku Polskiego. .
ZGŁĘBIONO losy lo te ry jne  w Sosnowcu 
U prasza się znalazcę o zw rot na Lwow­
ską 3 5 m. 13.

Wydawca: Helena Monsiorśka. — Rid. naczelny: h. Lwierk, — Druk, „E<pr«s Zagłębia4* Sosnowiec, Teatralne l a. — Red odp.: Tadeusz Lfpsk:.


